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Oo dzisiejszego numeru dołączamy dodatek powieściowy (10).
Odroczenie obr id sejmowych.

Sejm unika przesilenia rządowego.

Obrady w Locarno.
B ria i.d  o św iad cza  s ię  za  u trzym a n ie m  so ju szu  z  polska

LOCARNO.{■ - i „ października. (P at.) Briand 
os|w aoczyi koitiespondentowi „Matma" że de 
fegacja francuska gotow a jest dyskutować 
(wlszeitkie propozycje tekstów  i formuł, jakie1 
zostaną wjysulnięte 'w Locarno jeanakże zasadą 
oa której Francja nigdy mc odstąpi jest *>- 
cnojwjame wierności sojuszn.czkom Polsce * \ 
LzecnosJolwfacji.
r • P? AQ A- 8- października. (P,at.) Munster 

Tiand, jak słychać jwj kołach dziennikarzy 
‘irancuskich pofwfróicił z konferencji z Lutherem  
p ełen  optymizmu'. OHw(iadczył on, że wszystko,
co zostało podjęte dzieje się Iwf ■gorozuinudnu 
z  C zechosł<Av|au)yą i Pofską. Byiancl wspomina?

? e.. ° . irozmckv'ie Skrzyńskiego z Cziczennem  
i Odw.iauezył w b rew  inaczej brzmiącym komen- 
n Że r z trancuski jw| rozmowach tych  
France Zl n’C. 'taRiecj0, cobiy było iuemjłe cha 
. 1 _ je  przecilwinie, byłoby dfa mego tylko po-

S an Ł f by DbaJ . » « * * *  u t e l a l ,  so-

stąpienia 
te j ch|w(iii a o

ze1 Kwestja przy­
le j  cnrwjp sprawia więcej tn u h in f^ ^ 16^  W' 
Wja traktatów' arbitrażowy '] n'Z S'P'ra'

LO .ARNO 8. paźdfeieirAika. (Pat ) Na
Wlczorajszem zebraniu rzor7 , v ,ai-/ Na
kójwj, zajr uljących sio fe a te n ie m  S k d f a p R '  
kUłolwPprojektu) paktu1 beznierzJó.i, J A
stajwlipieSo Niemiec Wyrązih zgodę na t e z / f ™
cUSką H  sprawie1 konfliktów, prav/„y-L • 
tycznych a mranclwtcre wszystkie p;r,awne kwe- 
s tje  sporne imają hyc Pledsta/w lione trcouina- 
aaffiiw^iY, — —

łofwii haskiemu, wiszystkm zaś mne odsyłane 
do kom itetu rozjem czego z możnością i*djf|o- 
łyfwjania się do Ligi n a r o d ó w .  Delegaci polscy 
i czechosłofwjaiccy są stalle, informowani o 
przebiegu rokojwiań. Jc-st rzeczą prawdopodo­
bną, że iministrokie Skrzyński > Benesz wezmą 
Udział Kyj"naraddPfi w- piątek Hub sobotę.

0 dopsiszsmle du obrad FdJskI.
LOCARNO. 8. piaździęrjiika. (Pat.) Na 

:wlczo,r.ajszem jmtnarnem posiedzeniu1 konferen­
cji, poruszono rólwinież sprawę dopuszczenia na 
konferencję polskiej delegacji, przyiczem po­
roszono, że  |w|'sprawie tej potrzebne jes/ sne-4 
ejakię postanowienie pięciu zaproszonych na 
konferencję mocarstw.

Fronc, starania o bezpieczeństwo Pojskf.
BERLIN. 8. października. (P at.) „Vor- 

(w0,rts“ donosi z Locarno, że  Vandc.rweide u j  
czynił [propozycję m  sprawie1 paktu wschodnie­
go, która — być może — oznaczać będzie 
[wfyjiście z 'sytuacji. Idzie ona w1 tym kie,runku, że  
po przystąpieniu Niemiec do Ligi riarodójw; 
Francja ze'dwiej strony przedłoży Lidze na.ro- 
dó|w( jednostronne oświadczenie, w ed łu g  któ­
rego na fwfypadek a ta ku  ze strony1 Niemiec na 
Polskę Francja będzie gotojwja stanąć po, 
stronie Polski. Wyjście to miałoby tę korzyść, 

WH odnośne oświadczenie nie będzie w łączo­
n e do traktatu arbi/rażofwfego, lecz stanowić 
będzie całkiem jednostronne oświadczenie 
Francji.

Z  tamisii administracyjnej.
WARSZAWA, 8. października. (Pat;. Na dzisiej- 

szeni .posiedzeniu' sejmowej komisji administracyjnej 
rozpatrywano rządowy projekt -ustawy, nowelizującej 
ustawę o uposażeniu funkcjonarjuszy państwowych i 
wojskowych .a częściowo ustawę o ochronie lokato­
rów. Nowela zawiera postanowienia dolycza.ee opróż­
nienia mieszkań służbowych przez funkcjonarjuszy pań- 

. stwowych lub wojskowych w wypadkach rozwiązania 
stosunku .służbowego, przeniesienia w stan spoczynku 
lub na mną posadę. W~’powyższyćh wjąłfidkach funk- 
ejouarjusz ipaustwowy jest obowiązany mieszkanie o- 
próżnić, -przycaem opróżnienie to w  w ypadku dobro,- 
'wolnego ustąpienia ze  służby winno nastąpić natych­
miast, w innych zaś wypadkach częściowo w ciągu 
dni ośmiu, całkowicie zaś w ciągu trzech miesięcy. No­
welę tę  uchwalono, jak również projekt ustawy o 
utworzeniu województwa wileńskiego.

Odroczenie sesji sejmowej.
W ARSZAW A. 8. października, (teł 

Dziś o godz. 7-,mej Wieczór odbył się, u m ara/ 
Rataja konfwient seniorów 1, zw ołany celem na­
radzenia się n,ad sytukcją obecną (wf związku  
2 mającą się odbyć dyskusją nad  ekspose p,re- 
mior,a i (konferencją (wf Locarno.

_Początko(w(o w ysuw ano projekt, aby jwtro 
29*onnie z zapojwfiedzią odbyć posiedzenie sej-  
'mui, alfę b y  na tern posiedzeniu1 me 'wiszezynać 

jSKusji naa  ekspose i od esłać  do komisji 
zgłoszon e przez rząd !u(sta(wfy sanacyjne.
Iślwr h ■ te 3 °  jednak, że „Wyzfwjolenie" o- 

iż przy1 pierwszem czytaniu* ustaw ,

wd.) stanofwjt nie odbywać jutiro posiedzenia i od- 
iroeżyć sejim do 20. Ł m.

Odroczenie sejm u jest podykto\vfane wzglę­
dami nafutry j odtycznej. Idzie miano!wf-c<e o 
nieosłabienie stanojwtska rządu w trakcie kon­
ferencji [wf Locarno.

Ay Si Wini osek o ich odrzuicenie, konw‘ent po- ko(wjych.

Zn iżk i kolejowe do zdrojowisk.
W ARSZAW A. 8. października. — (A. W .) 

Minlste)r,stlw|o kolleji przedłużyło do końca bież: 
(miesiąca (wfażność Migowych taryf zdrojowis-

Rskow ania poisko-nieisleckie,
W ARSZAW A. 8. października, (tei. jwW.) 

Delegacja polska do ro'ko!w(ań z Niemcami, 
wlznowiłia pertraktacje v  Berlinie. Pobył dele­
gacji (wf W arszawie1 nie w p łyn ą ł na jej stano- 
|w(isko, bo w ytyczne rządu, nie uległy zmianie,.

Rcko(w(ania m ają chayakter jtrzyjazny.

Sadie z w  roli dw oraka
BIAŁOGRÓD, 8. paźdaem ika. (Pat). Stefan Radiez 

przybył dziś do .Białogrodu i został przyjęty pi-/cz 
króla na audjencji. Po audjencji- Wyraził Radicz wobec 
.dziennikarzy swoje zadowolenie z przebiegu audjenęji 
zaznaczając nadzwyczajne przjunioty króla jako czło­
wieka i władcy. Radicz zapewnił, że porozumienie 
między jego stronnictwem a radykałami jest trwałem . 
Jest niezbitym faktem, że wstąpi on do rza.du, poszu­
kiwana jest tylko fo rm uła  w jakiej to m a nastąpić.

Nleudaly zamach no ministra,
PRAGA, 8. października. (Pat). ..Czeskie Slovo ‘ 

donosi, że do automobilu, w którym  jechał minister 
pracy Franke, oddano kilka strzałów, w pobliżu miej­
scowości Revnince. Szyby automobilu zostały strzas­
kane. Minister wyszedł bez szwanku. Żandarm erja za­
rządziła śledztwo, ponieważ zachodzi podejrzenie za­
machu.

Frzemysl wojskowy
WARSZAWA, 8. października. (Pat). Posiedzenia 

komisji Wojskowej. Na dzisiejszem posiedzeniu wysłu­
chano sppawozdania generała Zyimhskiego, zastępcy 
szefa administracji arm ji o raz  generała lAwinowoza, 

{szefa departam enlu X. ministerstwa spr. wojsk, w 
sprawie stanu przem ysłu wojennego. O brady uznano 

* za poufne.
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Bezplanowość rządu.
Nędza jest straszfcja. Bezrobocie rośnie z 

dnia na dzień. Roś me drożyzna. ZbUsża się 
zima. W  takim czasie trzeba przedeWlszysLkiem 
bez żadnego odkładania zastosolwiać cały sze­
reg środkowi doraźnych dte, ulżenia doli mas 
pracujących!

Rada Naczelna PPS. (wskazała niektóre z 
tych środkólwt, najprostsze, najpilniejsze naj- 
nieodzolwiniejsze. Zawiesić eksmisje z mieszkań ; 
ząwtiesić podwyżkę k om o,m ego; zawiesić poda­
tek lokatorsk i; zm niejszyć podatek dochodowy 
od uposażeń ; przyjść z pomocą bezrobotnym, 
dając im przed zimą bezpłatnie Iwlęgieł i karto­
fle (oczy\v!iś<cic pyzy zachowaniu ustawowych  
zapomóg pieniężnych). T e i tym podobne środ  
ki pomocy doyaźnej są pierwtszym nakazem 
ch|wlil«.

P. OraosKi natom iast zapojwfedział obniże­
n ie podatku' majątkojwlego do połowy. Oznacza 
to  dairojwjanie kliaso.m posiadającym pół imljar- 
da ziotycli. Ciągle zresztą czytamy o ulgach i 
odroczeniach podatkofwjych dla klas posiadają­
cych. Alle mc, nic zgoła me robi się '!w| tym  
kierunku dT'a szerokich (wjarstW ludności pracu­
jącej.

Rząd na ucho i seyce bardzo czułe na 
skargi i żądania klas posiadających. — Czyż

Sejm  czeka na bunty i rozrucny g ło ­
dowe, aby spełn ić sw o je  elem entarne obowiązki 
jwfobec nędzy inas ? !

Po tern, co słyszeliśm y od p. Grabskiego, I

po całym szepegu zarządzeń, które twjskazują 
jasno kierunek jego polityki gospodarczej — 
nie spodziefwjamy się żadnych nowych „obja­
w ień". „Program" p. W ł. Grabskiego, to  w y­
raźne podporządkowanie się -polityce wielko - 
kapitalistycznej i obszar m-czej. Krańcowjy pro­
tekcjonizm celnyr, popieranie karteli, popieranie 
drożyzny, popieranie uprzywilejowanych grUp 
eksperta rówj itp. — oto ta „now!a ekonomiczna 
polityka", podyktojwfana -p. Grabskiemu przez 
„LcWtatana". . v ,

Tej polityce -gospodarczej, zmierzającej do  
„sanacji" — interesów) przem ysłow ców 1, ale me 
do .rozfwjojui przem ysłu, połityce, n ie liczącej 
się z interesami ani robotnikowi ani spożywców  
Rana Naczelna PPS. przeciwstawiła program  
rozum nej opieki nad całością życia gospodar­
czego, z (wysunięciem na pierwszy plan intere­
sowi mas pracujących.

Z tego też  punktu widzenia PPS. oceniać 
będzie Wszystkie ustawy szczegółow e, które 
Rząd SejmoWt przedłoży. Jakkolwiek ogólny  
„program" gospodarczy p. W ł. G rabskiego jest 
znany z tego. co o tern zdołaliśmy się dowiedzieć 
wjynika, ze — w b rew  zaprzeczeniom rządowym  
— opayty jest na pet 11 o-rnocnietw'ach a więcj 
znojwlu na środkach dyktatorskich ! i

Dla takiej polityki gospodarczej rząd p. 
Grabskiego nie tylko pełnomocmctwl ale i po­
parcia dostać nie może.

i z  [Małą Ententą zostają absolutnie niezmie­
nione.

3) CzechosłoWlacja otrzym uje ualsze gw a­
rancje ,W'f formie -umów arbitrażowych. Nie­
mu iejsze znaczenie pos ada następne oćlwjadeze- 
nie dr. Benesza, iwl którem czeskosłow acki mm. 
spirajw) zagranicznych stwierdza, iż wsze-Jkie ro- 
koWfania stanow ią po, i tyczną całość. Co się ty ­
czy postępowania, okoliczność cz y  rokScSwania 
będą iść ,ró WóoJegle czy te ż  oacizieltne, jeslj 
(wprawdzie ważną, alle stanowi dzisiaj jedynie 
Kjwjestję taktyki.
' - Nafwjązując do pow yższego, dr. B enesz o -  

śwjiadczył w dalbzym ciągu swoich w yw od ów , 
jeżeli chodzi o medalwfne demąrphe rządu' cze­
skiego |w| Berdme, me zosta ło  ono przez spo­
łeczeństw o najeżycie zrozumiane. B ył to krok 
czysto formalliy, nie (wykraczający po za ram y  
iwjspólnych rokowań między sprzymierzonymi, a 
rządem berlińskim, a czechosłowackim, prowla- 
dzone były lwi sprawie Układu arbitrażow ego  
dość liczne nicoboWkązujące dyplomatyczne poz 
mofwy od stycznia b. ir. aż do ostatnich dUi.

Choroba \m. LiRiansw sM ega.
Tow. senator dr. Bolesław Lim anowski pojechai 

w niedzielę do Lodzi na zjazd b. więźniów politycznych 
i tam  ciężko zant mógł. P o  przyjeździe do W arszawy, 
został przewieziony do lecznicy „Omegja“. W  ponie­
działek w  zdrowiu Jego nastąpiło znaczne polepszenie.

kochanem u', czcigodnemu towarzyszowi, który w 
dniu1 30 bm. skończy 90 Lat życia, źj-czymy jaknaj- 
lychłejszego pow rotu do zdrowia.

Co m ó w i m inister B e n e sz ?
Na uiwiagę zasługuje ten  ustęp wyjaśnień  

imin. Benesza, Udzielbnyeh prasie praskiej na 
tem at obecnej sytuacji na terenie międzynaro- 
dofwjylm, w  którym czeskosłowacki minister spr. 
aagir. zWhócił Uwagę dziennikarzy na tą nową 
sytuację europejską, Którą przynieść Winny o- 
beene jptótaolw,fonia o pakt gwarancyjny/ Sytuację 
tę  charakteryzojwfać mają następujące momen­
ty  polityczne, z któpy-ćh zaistnieniem niebafwfem 
imulsimy się Uczyć:

1) Z*lw,ar®ie traktatu trancuT o-be.gijsko- 
nieimieckiego, który ma (wyraźnie zabronić i u- 
niemożilwjć prowadzenie Wojny między tymi 
państwfąmi.

2) Zajw(arcie arbitrażowych układów .mię­
dzy Francją, Bdgją, Polską i Czechosłowacją

z jednej strony, a Niemcami z drugiej, w  ty m  
samym celU.

3) Przystąpienie Niemiec do Ligi NarodoWt 
jako czjmnika rówlnouprawnionego z ,nnv'rm 
członkami Ligi.

Pojwjyzsze oznaczałoby dalszy krok ki no- 
kojoWjej europejskiej konsolidacji i zap:ewwema 
pokoju na długie,. Jata. -

Jeżeli dojdzie do porozumienia w i L.ocarno, 
oznacza to  dja Czechosłojwlacji:

1) Nad Renem, tj- między F.ranccą a Niem­
cami jest zaglwłarantowany pokój, a tem sa­
mem Spodko|w|a Europ'a jest W wielkiej mierze 
skoi i solidojwja n a .

2) Dotychczasowy uimow'y i wszeikie gw a­
rancje CzećhosłoWjacji zarówno z Francją jak

Wymiana więźniów p iity c zn ye ft 
między Polską a L if ^ ą

W Rydze bawiła delegacja polskiego Czerwonego 
k rzyża w- osobach pp. Czudowskiego i Krynickiego, 
która zakończyła obrady z litewskim Czerwonym Krzy­
żom W sprawie wymiany Więźniów politycznych. W  re ­
zultacie wspomnianej konferencji wymiana więźniów, 
nastąpi 23 lun. Z Więzień litewskich przybędzie do Polsk 
13 osób skazanych n a  śmierć, a z więzień polskich 
wyjedźie na Litwę 20 skazanych przeważnie na parę 
miesięcy aresztu1. Po obu stronach pozostanie jeszcze 
do wymiany po pięć osób, których term in powrotu' 
me jest jeszcze przewidziany.

W ymiana nastąpi na stacji O rany między W ilnem 
a Grodnem, w obecności przedstawicieli obu1 dele­
gacji.

MARJAN SKRZVSZOWSKI.

(Na tle zdarzeń prajwidziwiych).
III.

M iał rację ksiądz prowincjał Tom asz, gdy 
ciiciał jwSadomość o śmierci Hilarego zachować 
[wł tajem nicy. Skoro bowiem tylko po obiedzie 
|w|"ócił do swej ceń i jął pospiesznie odwalać 
codzienną sjwjoją poircję brewiarza, .ażeby przy­
gotow ać się do podróży — wciąż przeryw ano  
imU potkaniem do d.rówi, dokuczały mu wizyty 
ojcólw;. Przyszedł !ks. Józef z charakterystyczną  
'bfeodajwką n a  fioiletowjylm już nosie i zaofero­
w ał swój ą osobę do Udziału' w  ekspoirtacji zw łok  
pctwjołuiiic się na "ostatnią wolę" zmarłego, 
który m iał gc kiedyś upofwjaznić słowami: „pa­
miętaj Józefie, jeśli ja umrę prędzej — to ty 
mnie, a gdy ciebie Pan B óg polwioła do swej 
chiwjały prędzej — to jia ciebie poichowiam.

— Kto był1 przytejm ? — zapytał obcesoiwd 
piroiwjincji ał.

— Tylko j.a i śp Chom .. Hilary', — szydko 
się poprawiaj ąc odrzekł ks. Józef.

— N ie  t.rzeba — rzek ł krótko T om asz. — 
Jadę ja, pirzedr i 'Zcfiryn.-. liaudetUr Jesus 
ChjristUs.

Ksiądz prolwincjal tmał zwiyiczaji kończyć 
rozmo)w(ę tem pozdrowieniem, co rów nało się

i niejako jwiskazaniem drzwi przybyszowi.
T en  sa(m los spotkał i młodego, nieclakljflo 

[wjyświęconego księdza Jakóba, k tóry się zg ła­
szał z kazaniem na, uroczystość pogrzebową. 
Teń odirazu1 zaczął: „JaKkoJjwąek osobiście me 
znałem  prajwjic śp. ojca Hilarego, to jednak na­
brałem dla jego  charakteru i serca pietyzmu1 
na podstafwjie opowiadań ks. Kajetana. MLn 
śliczny tem at. O to przypada dwjóchsetna dzie­
siąta rocznica obrony twierdzy nad Gmezną... 
Jego przeora klasztoru1 ,>vj tejże samej miejsco- 
wjości porównam  z Zofją Chrzanowską..."

— Cooo ? Chomika z Chrzanofwpką... — 
zapytał podniesionym tonem i pospiesznie do- 
rzucił — Ja Ud etur Jesus Chrisius, tak ostro, 
że  ks. Jakób jakby prądem poiWietrza pchnięty1; 
znalazł się szybko za drzwiami.

JUŻ chciał ks, Tom asz zamknąć d,rzfw5 na 
klucz i przer[wiać ten  łańcuch wizyt zgłaszają­
cychi się na pogrzeb ojeólwi Igldjy za Mlarrrkę- 
chwycił nowiy gość  w  postaci księdza Atoj- 
z ego, utykającego nieco na nogę. Ks. Alojzy 
nie -miał żadnego respektu ani u przełożeństiwe 
Klasztoru1, ani u1 braci zakonnej. Nie to było  
przyczyną niechęci ku mejmr, że n.ad[U!żij{w|ał al­
koholu — ho niei był wf tem  odosobniciny, -— 
aue, iż pozfwioliwszy sobie ponad miarę, w y­
chodził ukradkiem na miasto- i późno iwjracał 
do dom u (wśród1 tłumiui gawiedzi, Wyśpiewmjąc 
i (wykrzykując i ko.mpromitował tem godność  
d'Uicho;w;n ą i repu't,ację zakoiUŁ N adto d'ał się 
ki.ka 'razy złapać na żarliiwjej (modlitwie- — w  
przedsionku zakryrstji. Nicby (w! cem me było  
lizłwlnego, że kapłan, mnich, -spędza czas na

k.ęczniku, zatopiony [w( rozpamiętywan:ach, gdy­
by n ie okoliczność, która Wyjaśniła dkrótoe 
pobożność Alojzego. O to tjciec Zefiryn zau- 
(W|ażył, ż e  klęczący pobożniś pełni w  gruńcie 
rzeczy funkcje pajączka, k tó ry  rozstaiwda sieci 
na muszki. Temi muszkami b y ły  bogobojne o- 
soDy, ^tóre Udalwóły się do  zakrystji, aby zło- 
żyć ofiarę i zamófwfć mszę św iętą na najroz­
m aitsze inenteje. Nimby doszły  do zakrystji, 
gdzie daremnie! je  oczekilwfał pocnytony naa 
gruba księgą ojciec Felicjan — zm niejszał ich 
trud Alojzy, odbierając zamóWfeme i chowając 
pieniądze \\\ przepaściste kieszenie habitu. — 
A [wj. klasztorze pew ien  czas zadawano sobie 
pytanie, jakim cudem upija się Al,ojzyrl, chOtciaź 
zam knięto przed nim Wjszystkie butle, wszelaki 
dostęp do piwjnicy i nozbawio.no go naWet zw v  
kłej .miesięcznej gaży — jwi wysokości 10 koron.

Nic dziwlnego, że g a y  A'»ojzy wkroczył bez- 
cerem onjalnie (Wi celę prowincjała i zaprezen­
tow ał się W roli ochotnika na nogrzeb ś. p. 
Hilarego — spotkał się odrazu z bardzo m e- 
gościnnem przyjęciem. KreW' uderzyła do g ło -  
|w(y księdzu Tom aszowi. Zwykły jego frazes 
„Laudetur" zastąpiło g roźn e „marsz" — po­
parte fizycznem  wypchnięciem za drzWi fuigra- 
nolWego ,kuter.nog,i popijały" — t,ak go bto- 
[Wiem w  klasztorze popularnie nazywano.

Pian W'ięc przeora Laurentego wykonano 
ściśle. Mimo silnego nacisku, ksiądz pTÓwincjał 
oparł się i na  pogrzeb (wtyjechały ty k o  t.rzy 
osoby: Prowincjał. Tom asz, Przeoi Lauręnty  
i ojciec Z efryn .

(C. d. n .)..
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O tem, co najważniejsza
za p o m n ia ł p re m je r G rabski.

Rząd przedłożył sejmo(w!i trzy projekty w- 
statwy mających na celu uzdrowienie stosunków  
manscMych i gospodarczych.

. 1 ceyul złagodzenia położenia Lnansojwieefo 
projekt przekoduje h

ZA  -1ĄGNIĘCIE t-OŻYCZKI 1 M ILIARDA  
ZŁO TYCH  ORAZ W YDZIERŻAW IENIE JE­

DNEGO Z MONOPOLÓW
oprócz zapałczanego (ptrałwjdopodbbnie snirv- 
tusclwly).' 1 J

Artykuł 4 ustawy reguluje obieg- m onet 
srebrnych, nikjofwjych i b r o n z o i.y d i,k tó r y c h  

W  inie może przenosić kjwioty 12 zł. na g ł0- 

% t. 6 upcfwiażnia ministra skarbu do
J ^ i ^ ,E L E N lA  POM OCY INSTYTUCJOM  

KREDYTOW YM  DO ŁĄCZNEJ SUMY STU 
MI LJONÓW, ZŁOTYCH

nrioukx usiajwjy o środkach tymczasowo rh
Ś S  d p r o c h J S T S S f f iS
c+ « w buansu płatniczego, upoważnia mini­stra skarbu
D O  UDZIELENIA NA LAT PIĘĆ ULG PO ­

DATKÓW  ćCH
^ur!^zLpm Przemysłu, posiadającym specjalne zna 
czenne gospodarcze. i
ci ■ ^  toWprow na eksport .ministerstwa ko- 

• Ji ^<stali specjalne G ryfy przewbzowe.,
r z a r t l^  ? PTze(wid^ e d^ j  w ydanie ozpo- 
k on + w  iwjykonawczego w  spraw ie rocznego  
kontyngentu! paszp>o,r(.ó|w! uigowych.

stajwja o śrookach ograniczenia wydatkowi

pańsrwowych przewiduje na przeciąg lat dwu  
titlwpftzenie państw ow ej ■ Rady oszczędności i 
określa zakres działania Rady

Jak Iwfidzimy, w ramach tyrch ustaw nue-śo 
się pomoc k|redytolw(a dla banków, pomoc po- 
dalkcjwja i taryfow a dl|a przem ysłu, no i po­
życzka państlwfowa na w ysoką sumę.

Ani (w! swdjein. ckspose ani w  projektach 
u!sta!w| pan Grabski słow em  nie wspomina o 
potrzebie (wprowadzenia W 'życie ustaw y o  
rozbudowie, uchu alonej jak wiadomo, na wio­
snę tego roku. Rozbuldcfwja m iała na celu: za­
pobieżenie nędzy .mieszkaniojwlcj, lecz zdaje Się 
że ta troska setek (ysięcy Iludzi bezdom nych!, 
jest najmniejszą tyoską p. Grabkiego- Budowla 
dbmgjP jest n ietylko zaspokojeniem głódhl mie­
szkań iojwlego, może być pozatem zaspokojeniem  
głodu fizycznego setek ty$ięcy ludzi, daremnie 
dziś szukających pracy'. Przeż uruchomienie 
przem ysłu budowlanego znaleźliby' pracę nie­
tyiko ci, co bezpośrednio przy: budowtach są 
zajęci, aiie jwtszyscy1 ium robotnicy, pracującym 
W( gałęziach przem ysłu  służącego budowie.

Zmarnolwlany zo sta ł najlepszy okres Ietiif, 
bo pan Grabski nie ,miał pieniędzy, a teraz gdy  
idżie ku zurne, już s;ę o bUdojwje n ie mówi, bo 
jninął... sezon buldojwljany. Tak się igra z ludź­
mi bezdomnymi i z ludźmi Jarem me szukają- 
cymi pracy. P ze(w(iduje się ulgi .podatkowe i 
pirzejWjozowó dla różnych gałęzi przem ysłu1, a 
n ie ot(w¥e,ra się przewidzianych ustaw ą kredV- 
tójwj na rozbudowę, czem najłatw iej można 
było zapobiedź bezrobociu ■ zm niejszyć do mu 
nimuin (wjydatki na pomoc dla bezrobotnych.

Posłowie o deklaracji G r a b s k i e g o .
G ,r,a^ego,^zwTc>iiiSei r 0(k7 w ? 1 F zenK^ vieiJiU j Sen. Woźnićki (W yzw olen ie): 
si im M dili, „ — pos l ow z klubów. Grabski na koniu, spadł z megoj i zdezorjeuto-

Jschał

S K o m i e ^  ° ^  0

- m i i ta k NW ° S odpojwfiedzial w  sposób taje-
nose to  h i y ekspose. jak będ^e eks- pose to  będzie ocena
ri™ J  ł d Eugutt (kiub pnący): S łyszałem  bar- 
Wivi n ' F  hałas, zaś p. minister, skarbu był 
w yjątkow o onieśm ielony. Ponieważ mc więcej 

ie Udało ,mi s.ę słyszeć, jak oderWjane wypa­
p l-  ..Powijnno być'4, a lbo: -N ależa łob y ani 

o IraZtaln ie  Usł3rs z a łe m : „zrobię to . czy tam to
— Wl-ęc przestałem  słuchać!

slY sl i p m 31 ’l£ ■ ^N ' D '^ : 1 ra z y  to  ju!ż

a f a s s s r . S S I E
.ę dom agał zm .an personalnych , ile jasnego 

p ro g ram u  rządu . J Jd!>uego

flróae' p o ło ż e n i  
Urjelmicr prześlizgnął Się nad nailwIażniPiszem. 
zayw.nieniar . Pozatem -  trochę, L ^ n a S  
raźnych haseł i nic (więcej. Ild39BJ

Pos. Zdziechofwlski (Zwl Lud Nar \ . r>.. 
molwnenie p. Grabskiego otwiera dyskusję nad 
tem . jakie środki (winny być zastosowań*, t  
USmiitć to (Wszystko, Co dotychczas sin' ’
przeszkodzie do rozjwfoju produkcji -  w . J u  
czas by  wszyscy uprzytom nili obie warumk 
bez których spełnienia nie m oże być W| żadUnm 
krajW pieniądza o sta łej W(ark,ć„ wlzad n gmk r a j u  p ie n ią d z a  o  s t a ł e j  (wfąrtości

Pos. Niedzialkolwfski (PPS.)': P rzez  , 
czas moY-y p. Grabskiego czyhałem. Nie mam 
żadnych opinji. ™

Pos. Kjw'apiński (P P S .). Po dz.s,ejszem za- 
chojwjaniu się sejm u, podałbym s t |  do d'yrnisii 
gdybym  był na miejscu p. Grabskiego. Premier 

m pże być tylko tolerowany w  Izbie.
Pos. Byirka (P iast): Nic nie powiem , gdyż 
?Dyia  to mojwja. ~s 

, Pos. Rosm ąrin (koł'o żyd.) Przemówienie 
rotkm, aje z ł e _ Dzisiaj p. Grabski przekreślił 

^Wioj dotychczasowy program. B yło to jaw ne  
żnanie się do przegranej. W  każdem pra- 

wtoiządhem państwie konsekwencją byłaby dy-

jwjał się. Tym  koniem był złoty .
Pos. Poiiiatofwfski (W yzwolenie) P. Grab­

ski pofwitorzył w  skróceniu' to , co mów>ł' na 
Radzie gospodarczej.

Pos. Kosmolwjska (W y zw o len ie ): Szkółka 
froebloWśka.

Pos. S ip iński (Związek ch ło p sk i): Poza
ogólnikami, które ty le  razy! słyszeliśmy, p. 
Grabski nic nolwiego nie powiedział. Chce dać 
szereg nofwjych urzędów; ale nie w sk aza ł ani 
drogi, ani środkójwi do wyprowadzenia państwa 
z bagna.

Pos. Somme(r,stein (K oło ż y d .): MoWja osz- 
czędno!Śicio|w[a pod1 wlzgllędem czasu. Nic now e­
go prem ier nie pokWedziul.

Tofwi. poseł Di a m an d : G dyby1 pan Grabski 
żądał' nojwjych pełnoniocnictw, byłbym im prze- 
clwlny. Pełnomocnictwla bowiem Ue są dla p. 
Grabskiego tylko dla jego  pomocnikó(wf, k t ó r z y 1 
do zadań n ie  dorośli. Ujwlażam, że sejm wsnicn 
m ieć od(wfagę decyzji i bronić sw ego autory­
te tu  fwj interesie państwa. Dużo się mów; o za­
stąpieniu p. Grabskiego nofwlą jakąś sda. Uwa­
żam tę trzecz za mało po(w1ażną, gdyż ze strony  
tych, którzy; mogliby ubiegać się o lo miejsce 
n ie  spotkałem się z myślą ogólną któraby mo­
g ła  jwjtworzyć podstaw7̂ : dlla innej polityki g o ­
spodarczej. Nie (wfidzę też w śród  mch człow ie­
ka, którego osoba m ogłaby M  pew nej mierze 
zastąpić pjrograim, a bez tych przesłanek U- 
wjażarn kwestję tę za nieaktUalńą".

Gwałt pybSłczuy.
W Zboiskacli (wójt A. Węglmski nakazał 

iwiyrzucić bezpraw nie z mieszkania w  Domu1 Po] 
skitn Kudłatego Józefa. Ójwl 'wójt osobiście prze 
m ocą ot!w|oyzył drzwi i brał udział w  w yrzu­
caniu1 (rzeczy, a pomagali Smu BronóW olf, pirzelwl 
StoW. D om u Pol. i Szmal Jan.

Rzeczy fw|yrzucono i dopiero interwencja 
policji przeszkodzi tej' bezpralwhej i ujmacji. — 
Sprajwja została oddana sądowi, alie m ożeby  
|L Stayostfwio llwiowskje zajęło  s;ę tą sprawą, 
gdyż teg o  rodzaju  reprezentant w ład zy  nie 
m oże dalej gw ałcić Ustaw1.

0 naprau.^ ikJtawy o oe n n N a
lokalorów.

Wniosek iOiv. foe Pużaka dr. Marka. dr. l.ie- 
Łttłiiiana i tow. Z. P. P. S. w sprawie niektórych 
zmian w  ustawie z  dnia 11. kwiefma 1924 r. o ochronie 

foKatorów Dz. U. Rz. P’. N r. 39 p. 107):

UZASADNIENIE.

Dotyehcżusowa ustai\:a o ochronie lokatorów w 
aiT. 6 ust. 3 postanawia, iż wysokość stawek ko- 
(tnorniaiuych m a wziustać w ciągu' 1921 r. o 4 procejit 
co kw ąrtał, a  m r. 1925 o (dalsze 6 proc. aż do osiąg- 
■nięua 100 proc. pod stawo r.eigo komornego z czerwca 
1914 roku.

Postanowienie to, powzięie przez Izby Prawo­
dawczo w momencie dojrzewających planów sana- 
cyjnyęh gospodarki państv.pwej, me liczyło się, po­
mimo gorących protestów1 zainteresowanych grup lo­
katorów , z następstw ami lak nadmiernego obciążenia 
zubożałych warstw społeczeństwa. W obecnym  okre­
sie. szalejącej drożyzny i niebywajego kryzysu go­
spodarczego, o raz ciągle narastającego bezrobocia — 
kom orne, którego wysokość dla niektórych kategorji 
misszkaii dosięgła od 36—50 proc. z górą przedwojen­
nego kom ornego w1 złocie — staje się

C.IĘ2ARLM NIE DO ZNIESIENIA

1 W rezultacie oow oduje m asowe wyroki eksmisyjne, 
Spychając liczne rzesze ludności na dno bezprzykładnej 
nędzy.

W tych w arunkach obowiązkiem Sejmu jest

ZREW IDOWANIE USTAWY O OCHRONIE LOKA­
TORÓW.

w1 kieruhlai zatrzymania dalszego procentowego wzro­
stu1 stawek kom orińatnyćh, o raz w kierunku zmiany 
postanowień, dotyczących eksmisji, zwłaszcza pozba­
wionych środków do życia, oraz pracy lokatorów. 
(Rozdział I V-tyr art. 23, ust. 1, 3).
V W obec powyższego, podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy ulchwńjić załączoną ustawę.
a- ł. -+s>__-

USTAWA.

W sprawie zmiany niektórych postanowień usta 
wy z cm.a 11. kwietnia 1921 r. o ochronie lokatorów 
(Dz. U. Rz. P . Nr. 39 p. 407),

Art. 1. W  rozdziale 1-ym art. 6-ym u'st. 3-ci 01'. 
ni en brzmieć: Stawki procentowre, wymienione w ustę­
pie 1, w zrastają od  1-go lipca 1921 r. do 1-go stycznia 
1925 r. co kw arta ł o 4 proc. podstawowego kom or­
nego. a od  1-go stycznia 1925 r. do 1-go sty czn a  1926 
r. co kw arta1 o 6 proc. podstawowego komornego.

Z DNIEM  1-go STYCZNIA 1926 r  W SZELK IE DAL­
SZE PODWYŻKI PROCENTOW E STAWEK KOMOR- 
NIALNYCII DLA WSZYSTKICH KATEGORJI LO­
KALÓW MIESZKALNYCH, SKLEPOWYCH I IIAND-

x I .a W Q  - PRZEMYSŁOWYCH -  USTAJĄ.

Art. 2. W  rozdziale V-ym, art. 23 ust. 1 (rnora- 
torjutar mieszkaniowe dla bezrobotnych) winien brzmieć: 
Zawieszenie eksmisji z (mieszkań dla hezi-ohotnych art. 
23, ust. 1.

W  SPRAWACH O EKSM ISJĘ, SĄD W ZGLĘDNIE U- 
RZĄD ROZJEMCZY, Z  URZĘDU LUB NA W NIO­
SEK POZWANEGO, W  UW ZGLĘDNIENIU STOSUN­
KÓW GOSPODARCZYCH POZWANEGO, ODRACZA 
TERMIN OPRÓŻNIENIA PRZEDMIOTU NA.JMU NA 

CZAS NIEOGRANICZONY.

W  spraw ach o eksmisję z mieszkali jedno lub 
dwu pokojowych, sąd z urzędu lub na wniosek pozwa­
nego, zawiesza wykonannie orzeczonej eksmisji na 
czas nieograniczony, o ile takie zawieszenie jest u sp ra­
wiedliwione położeniem pozwanego, a w  szczególności 
tem, że on, z pow odu pkoliczności od niegb (niezależnych 
pozostaje bez pracy.

Ust. 3-ci winien brzmieć: Zawieszając na czas 
nieograniczony eksmisję, sąd  jednocześnie zawiadomi 
o tem  właściwy, państwowy urząd pos'rednictwa pra 
cy, tudzież zarząd gminy, w której pozwany m a miej­
sc,© zamieszkania.

Art. 3-ci. W ykonanie ustawy niniejszej powierza 
się Ministrom Sprawiedliwości j Spraw7 W ewnętrz­
nych.

Art. 4-ty. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem je j ogłoszenia. • *

P od  względem form alnym  podpisani wnoszą prze­
kazanie załączonego projektu  u s ta w y  do Komisji Praw- 
niczej.

W arszawa, 6. października 1925 r.



„DZIENNIK LUDOXGY“_____________________   Nr. 232

U

D ziś  9 p a źd zie rn ik a  1925 p re m ie ra  w  „ M A R Y S IE Ń C E "  3 d ja b e ln ie  pikantnych i arcyw esołych k o m e d ji p. t.

I T A  TEŚCIOWA —  S K A N D A L W NOC POŚLUBNĄ — S T R Z E L A JĄ C Y  DESER
H A R R Y  L L O Y D  i F R S D O L I N I  kreują głów ne role.

JCoohtuj dtua.
Lwów, d lia 9 października

l is t y  P ł a t n i c z e  p o d a t k u  m a j ą t k o w e ­
g o . Inspektora ' Skarbony  U. 've Lwowie wyłożył lis'y 
imienne płatników  z oznaczeniem ogólnej waj-loici m a­
jątku' y przypadającego całego definitywnego podatku 
w raz ze zwyżką, po myśli art. 41 ustaw y o podatku 
m ajątkowym  w lokalu Urzędu Skarbowego II. Po­
datków i Opłat Skarbowych we Lwowie (plac Głowy 
1. 1, II. p. drzwi Nr. 20) i w Magistracie lwowskim 
na .przeciąg 4 tygodni.

DYREKCJA ZAKŁADÓW SIEROCYCH u e  Lw o­
wie, ul. Jiadecka ). 30, nie przyjm uje żadnych dzieci 
dla braku miejsca w  tych Zakładach.

TOM BOLA W „SOKOLE".^Na cele dobroczynne 
odbędzie się pod protektoratem  Prozydenlowcj Neu­
manowie) i Prezesowej D uczyńskiej dnia 11. paździer­
nika !>. r. o gpdz. 4-tej popoł. w. sali ..Sokoła Miffie- 
rzy“ (pr> ul. Zanorowicza 1. 8) „Wielka Tom bola" 
złożona z drogocennych dzieł sztuki m alarskiej, por­
celany i wielu przedmiotów użytkowych. — W stęp na 
tom bolę 50.gr. K ar hi tom bolowa 50 gr. — Po skoń­
czonej tomboli odbędzie się o godz. 7-mej wieczorem 
..Kom cert spacerow y i dancing1'. — W stęp 1 zł. 
od osom '. — Muzyka wojskowa. — Strój spacerowy,

BAŁAGAN PODATKOWY. Zgłosił się do naszej 
Redakcji jeden z lwowskich przemysłowców z zaża­
leniem na system urzędowania w lwowskim urzędzie 
skarbow ym  I. Niedość, że wysoki wymiar podatków 
przy  zupełnym zasloju, jest rpiną dla drobnego prze­
mysłu, w dodatku urząd skarbowy, od jednego w ar­
sztatu wymierza dwa podatki dochodowe! Dr. Czer­
wiński naczelnik urzędu skarbowego I., którem u prze­
mysłom i e ów1 zwrócił uwagę, że wymiar drugiego po­
datku dochodowscęo jes' nieprawidłowy, udzielił mu 
rady. że trzeba robić rekUrs ostemplowany!

Czy nie dość, że trzeba godzinami cza,s 'racic, 
to jeszcze płacić za napisanie reknrsu , stemple1, ■ dla­
tego, że s ę nieumiejętnie urzęduje urzędzie skar­
bowym ■?

NOW E BUDOWLE W  MIEŚCIE. W  bież. tygod­
niu! mągisfcrat wydal następujące konsensy budow lane:

l a n a  budowę 3 czteropiętrowych budynków pod 
1. 23 przy ul. Pańskiej, 2) na budowę dwupiętrowego 
dom u w podw urzu realności pod 1. 20 przy ul. Ko­
pernika, oęnz 3) na nadbudow ę I-go piętra w  podwórzu 
realności pod  1. 11 a) p rzy  ul, Japiellońskiej.

DOLARY Bank Polski płacił wczoraj G'02 zł. 
czeki na Nowy Jo rk  po 5‘73 i tojbł.

Na „czarnej" giełdzie oferowali walńciarze po 
80 zł, osobom sprzedającym dolary, żądali jednak 

0'J 0 zł. przy sprzedaży tych walut.
SPRAWA FILASIEW ICZA PRZED SĄDEM APE­

LACYJNYM. Prokurator Sywńlak zgłosił oclwotanfb co 
do niski.jgo wymiaru kary  w sprawie Fdasiewcza. Rów­
nocześnie obrońca dr. Pieraeki zgłosił odwołanie co 
do wysokiego, wym iaru kary. W obec tego sąd apelacyj­
ny usiali ostatecznie wysokość kary, jaka m a spotkać 
skazanego.

ZABŁĄKANY CHŁOPIEC. Popołudniu 7. b. m. 
przytrzym ano w  ul. 29-go Listopada zabłąkanego chło­
paka, liczącego około półtora, roku życia. Dzieckiem 
zaopiekował się Miejski kom isariat.

NAPADY BOJKI I PORANIENIA. W czoraj po 
godzinie 9 wieczorem nieznani spraw cy napadli na 
Kazimierza Lesżczuka, przechodzącego obok fabryki 
wódek Krom ka za Żółkiewską rogatką. Napastnicy 
ciężko pobili wspomnianego, Iprzyczem wybili m u 
wszystkie zęby. Pogo'owie rat. odwiozło go do szpilala.

Stanisław Sosina, uczeń III ki. szkoły ludowej, 
podczas zabawy ciężko zranił scyzorykiem w lewą 
łopatkę. 13-letniego Maurycego Shck-sa r. Gabla, zam. 
p rzy  ul. P od Dębem.

W Pogotowiu1 rat. zgłosił się Michał Sawicki z 
raną  kłutą na piersiach, o raz Jan  Miehniczuk z kon- 
tucjami na głowie.

ZAGADKOWE POSTRZELENIE W  ULICY PEŁ­
CZYŃSKIEJ. W czoraj o godzinie 7 wieczorem zjawił

się. w  Pogotowiu ru '.  25-letni ślusarz Michał llaj- 
(fucMMj z raną postrzałow ą na pitysiach. Zeznał on 
po  zaopatrzeniu, że został poshjzelony przechodząc 
ul. Pełczyńską. Odwieziono go do szpitala.

OFIARY JAZD NIEOSTROŻNYCH. W czoraj wie­
czorem został potrącony samochodem w ul. Janow ­
skiej 15-ldtni uczeń Stanisław’ Ulman, przyczem do­
znał licznych kontuzji i uszkodzenia kręgosłupa.

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI. Szymon B rodner 
jadąc, z; J,aryczow'a do LwoWa .spadł z wozu i doznał 
(Ciężkich obrażeń.

Stanisława Świętochowska, zam. przy ul. Sobie­
skiego, spadła z wozu i doznała również ciężkich 
obrażeń. Odwieziono ją do szpitala.

Z KRONIKI POLIPYJNĘJ. Za opilstwo i aw antu­
ry  osadzono w areszcie Józefa Grzybalskiego, Justynę 
Bekierską, D m ytra Sydora, oraz Bazylego Zarikowa, 
k tó iy  pijany do u tra ty  przytom ności leżał na środ­
ku  ulicy Nabielaka.

Jana Szpyrkę aresztow ano za przebicie pilnikiem 
flana Sawickiego i Juljana Bertoletina.

Za kradzież psa aresztowano Gizelę K onnan — 
Józefę Birec.ką aresztowano za kradzież ,mesztów i 
pończoch. — Ksawerego W ononczaka i Zofję Ru- 
hacką aresztow ano również za kradzieże. — Dominika 
Karkowskiego aresztow ano za sprzeniewierzenie 25 zl.

Za wałęsania się do ulicach miasta aresztowano 
Karolinę Jurkiewicz. —■ Za włóczęgostwo aresztowano 
Annę Paluch, Wojciecha Tworzą, Paulinę Szczakiewioz 
i Michała Pasluszyna.

MISTRZE DŁUT* I W 1TRYCHA PRZY ROBO­
CIE. Mikołaj Czarny, właśeSSiel realności przy drodze 
Lubieńskiej, doniósł policji, że „skradziono mm uhcjjjej 

i nocy z pastw iska parę koni, wartości 14D zł.
Ze strychu1 realności przy  u l. Zielonej 1. 26, sk ra­

dziono na szkodę P inkasa Sćhlosa 10 oetnarów ce­
buli, jyćartości 400 zł.

Na szkodę A. U alpcrna skradziono z Wozu w ub. 
Stryjskiej pakunek zawierający różne części gardero­
by, zaś na szkodę L. Miklaszewskiego skradziono z 
wozu pakunek z artykułam i spożywczymi.

Nieznani spraw cy dostali się po wyjęciu szyby w 
oknie do mieszkania Franciszka R udropa przy ul. 
Supińskiego oocl 1. 24, skąd skradli srebrne nakrycie 
stołowe na 21 osób, oraz płaszcz l futro.

Ub nocy nieznani osobnicy wygięli kraty  u okna 
i dostali się do kuchni klasztoru SS Franciszkanek 
od strony ul. Wójcie,cha. Tu skradli więksźą ilość 
artykułów'' spożywczych, wartości 250 zł.

Betli ZeiUnanówna doniosła policji, że nieznany 
sprawca skradł jej w przychodzie przez ul. Kopernika 
pUgilares, zawierająy 30 dolarów.

Z mieszkania Rózi Bothsteia Iprzy ul. KazimiedzovvL 
skioj skradziono złotą ,szpinkę z brylantami, wartości 
200 z l

W ładysław Błocki, zam. w kolonji .robotniczej na 
Persenkówice, doniósł policji, że nieznany sprawca 
rozbił w1 nocy drzwi kurnika i skradł n a  szkodę do­
noszącego 11 kur, wartości 70 zł.

STARY LOWELAS USIŁOWAŁ UWIEŚĆ UMY­
SŁOWO CHORĄ. 52-1,etni Gadali I I ocli berg, żonaty, 
zam. przy  ul. W esołej pod 1. 5, odwiedzając w Za­
kładzie kulparkowskim  pewną chorą znajom ą kobietę 
poznał przybywającą tam  w leczeniu 22-lelnią Taubę 
Bronfcnówlnę, irodem| z T roścańea n a  W ołyńug Dziew- 
czyna ta wpadła im | w oko, weęc postanowił „zaopieko­
wać" się nią w podejrzanych celach.

W ykorzystując okoliczność lę, iż nikt z rodziny 
chorej nie odwiedzał i nie opiekował się n ą  przyrzekł, 
iż odeszli ją do dom u rodziców, gdy przedstawi go jako 
swćgio wpija. Chora zgodziła się na tę  propozycję. 
Dnia 4. b. m . II o eh b erg zjawił się w szpitalu’ i wów­
czas Jfcipnfenówłia w obecności lekarza rzuciła się na 
jelgo szyję i nazywając go wujem  wyraziła zgodę 
na opuszczenie szpitala pod  jego opieką. Stary lo- 
wćlas zapragnął kuć żelazo puki gorące. Zaprowadził 
więc dziewczynę do restauracji W asserm ana przy ul. 
Potockiego i tu  usiłował ją  upić, następnie dopuścić 
s;ę na niej gwałtu. Bronfenówna stawiła jednak opór 
wybiegła na ulicę i zawezwała pom ocy posterunko­
wego. Hochberga odprowadził policjant do kom isarjatu 
a po przeprowladzeniu śledztwa odstawiono go do sądu 
karnego, zaś B. odstawiono z pow rotem  do szpitala.

Z  sali sądowei.
0 skórę emerytów.

Istnieje Me Lwowie Centralny Związek e-  
merytóM! ‘ko.ejowwych, ’któ,reyo prezesem jest 
emer. 'kniej. Neuhoff, oraz Stolwjąrzyszenie e 
meryfciw kc&j., którego prezesem jest rów ­
n ież emejp. kolej. Antoniak. Zarząd pierjwkze- 
go zWliązku, 'U m ie ją c  chodzić 'kolo interesu, o- 
trzym ał luk raty|whą koncesję na prowadzenie 
garde-oby na cAyOrcu 'glównyim.

Na fAiiecu1 zw ołanym  dnia 11. stycznia b. ,r. 
przez zarząd konkurencyjnego stowarzyszenia  
referen t Antoniuk powiadomił zebranych, iż 
wspomniany N euhoff usiłował go  BrzeWu'p»ć 
KiYjotami wyęczoncmi dwukrotnie po 500 zł., o- 
raz jednorazotoio 300 zł., w celu' nakłonienia 
imo(w(cy do działania na szkodę Stowarzyszenia 
którego A. był prezesem.

ZaatakoWany Stefan N euhoff oskarżył w  
sądzie karnym Antoniaka o (Wymuszenie, za-, 
“zucając mn, iż ,'w! roku 1924 groził skarżące­
m u ki.kakyotnie bezpośredni i ustnie narusze­
niem czci, chcąc .wymusić na nim świadczenia 
pieniężne.

Wczoraj odbyła się rozprajwja przed w yro­
kującym sędzią jr. Łyezkówfekim. Jako świad­
ków pow ołano na rozpraw ę: W awrzyńca 
Menlja, Stefana N euhoff a, Piotra Łańcuckiego', 
józefa  Sobolewskiego, Marjana Mianowskiego, 
Stanisłafwfa Galoczego, Teodora Łutyszyna, 
Klemensa A tlasa1 i .WładysłsWb Urbańskiego.

Wczoraj zdołano przesłuchać tylko część 
świadków. Pomiędzy oskarżonym a świadkiem  
NeWhoffem, przychodziło do częstej i 'ostrej! po­
lemiki, co też przedłużało tok rozpralwiy. W o­
bec tego sędzia zm uszony był pirzerlwiać roz- 
prafwię, której dapzy ciąg odbędzie się w  amacn 
213 i ;24 listopada.

Oskarżonego bronili dr. Robner i dr, A- 
pjerbach.

Wznowiona rozprawa o uwiedzenie.
W  kwietniu b. ,r.. odbyia się rozprawa prze- 

cij«;[ agentowi handlowem u Kożuchowskicrnu, o- 
skarionemu] o uWiedzenie panny T„ oraz prze- 
c w  pew nem u lekarzowi oskarżonemu' o doko­
nanie niedozwolonego zabiegu w1 celu  usunię­
cia skutkój>v| tego uwiedzenia. T rybunał uwolnił 
jwjówiczas oskarżonego lekarza,, zasądzono je ­
dnak Kożufchofwtskiego na 4 miesiące więzienia.

Obrońca oskarżonego dr. Pieraeki z g ło s i  
zażalenie nieważność. N ajw yższy sąd zniósł 
wjyrok sądu1 W ow skiego. W obec teg o  będzie 
t,a dyskretna sprajwL ponownie rozpal rywńnai 
przez trybunał.

(Za tę rubrykę , oa„r«jn ato

I Klasa ciągnienie 14 i 15 bm.

10 z l
kosztuje los (1/4), 20 zł. (1/2), 4 0  zł. (1/1). 
Główne w ygrane 4 0 0 .0 0 0  złotych. 
Razem 32,500 w ygranych w sumie 
10 miljonów złotych. Po otrzymaniu za ­
mówienia przesyłamy los oraz czeki pocztowe.

Dom Bankowy SC H U T Z  i CHAJES
L w ó w , pl. M arjacki 7. 911—
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Rada miejska przeciw lokatorom.
Na dzisiejuzcun posiedzeniu ‘komisji mesźka- 

niofwfejl odbyła się p,rzy licznym komplecie, ob­
szerna i pżyjwfiona dyskusja, nad1 Wnioskiem 
•tmyC dra Bubcr.ą. P on itw aż ze st,rony przeci- 
jwfnej, podniesiono zajrżUt, że wmosek jest IbyL 
ogóllniwojwjy, tow. dir- Herszt.al '^Jnroflonowa}' 
'uicbwialenie wniosku! e redakcji, ustalonej przez 
PPS. (wfsejmie.

'Aii(e i to n i e  przekonało vfększośc> w imię 
,#.v!iętej ■ w łasnośc i , ,  pokoju sp o łeczn ego; spra- 
Wiedjiiwiości pub liczniej" i t. fpt haseł1 za któ- 
f e m i  k r y j e  s i ę  e g o i z m  1 a m ie n iC /m k ó W ,  w j ę k -  
szość K o m is j i  odrzuciła Wniosek tow dra BU-

ibcjrfai i |He,rszta4ja a przyjęła pffliosek radn. So­
kala, dopuszczający (wf Wyjątkowych' wypad­
kach 3 jmiesięczne moratoi jUlm ipzynszU.

Za pierWUzą częścią wniosku to  w . dra Bu- 
bera o pow strzym anie zwyżki czynszu od 1. 
stycznia 1926, oświadczył' się r. Soupper, pod­
czas gdy członek te g o  saimego klubu (eh. d.) 
se;n. Thtitte głbsolltał przeciw wnioskowi. Po  
3 godzinnej dyskut i obrano r. Sokala referen­
tem  na pełnej radzie.

Tofwl. Bubelri i (Hersztal "zastrzegli sobie vo-. 
tpm  mniejszości.

WS I sm

Insp. Iiuhomskl bohaterem krwawe] awantury.
Prasa ,jw|owska przyniosła senzacyjne infor­

m acje zatajone przed nami przez policję o 
kMwfawem wydarzeniu, które zdarzyło się o- 
negdaj (wj. Zboiskacłi.

Z tych ‘retecji różniących się od siebie iw! 
kolor: zofwjaniu wypadku W miarę tego jak' 
blisko komis,arjatu' stoi dany organ prasowy 
Wyłuskać można następujące zdąrzenie:

łnsp. Łukomski Wracając autem do sw'o- 
j e, iwjllili 'w Zbosskach napotkał gruloę awanfuk

rujących i okładających się kijami gospodarzy 
ze Żboisk. Inteidwiencja insp. Łukomskiego, spo- 
jwjodowiała ucieczkę awanturników. Jednego z 
nich Domaradzkiego msp. Łukomski ciął sza­
li/ą i ciężko z|r,aniŁ

Dochodzenia [wj tej sprawie są okryte ta­
jemnicą. Należy jednak sprafwUzić, czy okolicz­
ności upofwlażniły |p. Łukomskiego do usypią 
broni.

Pom ysłow y dezerter z za kraty.
W ARSZAW A. S. października. (tejjj §vJL) ’ sób [wyważenia pudełek i (ukrywszy s ę w  p;ą- 

t !iWieziony wi aresztach prZyj Ml. Długie j, Zy- ce! ^wyjechał na miasto. Tu rozbiw szy pakę U- 
gmu'nt Łaszkielwtcz, który jest oskarżony o o-' 1'otmł się bez ś la d u . Dopigro ipio odbiorze t,ran- 
kradzenie kościoła ,na Czeriiiakofwlie, dokonał spojrtu fwlykryła się, jeg o  ulcieczKa ■ sposób1 jej
dzisiaj śmiałej ucwczk.. Pracując (wf więzjennęj 
fab-yce pi.dełek do tytoniu , zaobsertwioWał spo-

jwjykonania.

Oficer polski zabójcą.
W Poznaniu lwi mieszkainu Anny Winiarskiej 

major 3 p. fotn. Krzyżanolwfśki 'wystrzałem z 
rejw|olwlem pozbaw ił życia Leona Pajzerta z 
“ wiodu ślusarza. Pajzert miał być rzekomo 
narzeczonym Annyf Winiarskiej, z którą pozo­
stawiał w stosunkach od ial pięciu'.

W edług zeznań Anny Winiarskiej major 
Kjrzyżandwlski poznał się z mą dzień przedtem , 
fw|ieczc|rmi! i prosił o przenocowanie, gdyż spó­
źnił się na pociąg. Anna Winiarska zgodziła  
Się P°(w(yższą [propozycję.

nia następnego przybył do .'mieszkania p, 
■ lniarskiej Pajzert |wj stanie nietrzeźwym. Po 
irozmofwfie ze swioją narzeczoną Wpadł do oo- 
o-J kt órym spał' jeszcze mjr. Krzyża now - 
• a i b P L‘.i;;c oboje obelżywiemi słowami, za­

żądał od Winiarskiej zfwfrotu swiych rzeczy.

W  międzyczasie Ulżył sjwloją kochankę, a mjr1. 
K.rzyżanofwIskiemUi nakazał w  ciągu 10 minut 
opuścić mieszkanie.

Kiedy ua pr/wfyższą propozycję major ro­
ześm iał się, z chwiał się P ajzert z krzesła i z 
podniesioną laską yzucd się ua leżącego Iw; łóżku  
oficera. Podobno miał go nafwfct 'Uderzyć w' 
tfwfayz.

N,a poiwjyższy napad zareagował major 
Krzyżanofwfeki wlyśtrzałem z rew olw eru, godząc 
kulą fwf czoło Pajzerta, co spowodował,c/ śm ierć 
na miejscu.

Majora Krzyżanolwśkiego, który sam zg ło ­
sił się (wr.ł? komisarjacie', natychmiast aresz- 
tolwfano.

M jr Krzyżanofwpki jest KawfaTerem- W  cza­
sie całego zajścia był (wi ubyaniU cywil nem.

Zabójea Hundtówny uznany lako niepoczytalny.
11 stycznia b  -  została zamordofwlana na 

eanej z uńc fw| W arszawie urzędniczka Izabela 
uiHiidtoWna. Sprawcą mordu był W acław  Gra 
biański, b. -edakto- „P-zegliadU politycznego" • 
człofw(iek żonaty, który jak się sam tłUmaczyh 
zastrzelił HUndto|w!nę dlal ego, że nie chciała 
z mm się połączyć.

Podczas Ślfedztfwja pow stała kwbslja poczy­
talności Grabi,ańskiego. Badania lekarskie uis a- 
jjily, ż r  jest on  obciążony dziedzicznie, bbar- 
czony degeneracją psychiczną, d',a otoczenia nie­
bezpieczny.

Zja zd  inspektorów pracy.
W ARSZAW A, 8. 10. (A W ). W  m ln lśl^ -  

stlwjie pracy odbył się trzydniow i/ zjazd’ okrę- 
gojwfych1 i/ispektiOir'0'w pracy' w  liczbie 40, pod 
kwzgwjodnictwem insp. Nawratffa Zjazd uteta- 
1’it, ż e  8-godzinny dzień pracy stanojwt naczelną 
zasadę ustalwfodawstwa społecznego w  Polpce. 
fLePsze (wlyniki pracy mogą być uzyskane tylko  
®  ilrodz.. udzielenia krddyfóiw’1 i Wlelpszenia pro­
dukcji. Baczniejsza iu|wjaga Winna być ztMrócona 
ha przem ysł domojwfy..

Pakt bezpieczeństwa na nienaru­
szalność granic Polski-

BERLIN. 8- .października. „Localanzeiger :: 
dt^Iaduje się rzekom o z peWnego źródła, że 
^fjkołach ententy Uważają za konieczne, aby 
delegacja polska i czeskosłofwaoka w zięła ui- 
dział (\v!“pełnem  posiedzeniu. Na posiedzeniu 
tern będzie omamiana sprawa paktu1 w scho­
dniego.

W ARSZAW A. 8- pazaziernika. (tel. [wfl.) 
P,rzed (wyjazdem min. Skrzyńskiego d'o LocarnO, 
odbyła się Rada gabinetotvv(a, na któ,rej usta­
lono, że polska delegacja (wf Locarno stać m a  
bez!v> izględnie na stanowisku nienaruszalności o- 
becnych granic Polski. W szelka próba, zmie­
rzająca do naruszenia tego  stanowiska, zo ­
stanie fwjręcz odrzucona, bez względu na to, 
od1 kogo pochodzi.

W  politycznych kołach tu/ejszych liczą się 
z te;m, ż-e na (wfypadek doj^fia do skul1 u po­
rozum ienia co do paktu reńckiego, rófwfnocze- 
śn ie zostanie za(\vfarty Iraktai arbitrażowy1 pol­
sko- niemiecki i ltierniccko- jczesk

Sąd ok|ręgofw(y imając na W zględzie pow yż­
szą ekspertyzę, uznał, że wącjafwf Grabiańśki 
oskąrżony o zabójstlwjo, ;ja'k podczas wjyjkona- 
nia czynu Iwjystępnego jak i obecnie jest w1 
stan ie niepoczytallnylmi n plos/ępo^-jarne kapnę 
pyzecifwko niem u umorzył.

N iezależnie od tego postanowił Grabi-ań- 
skiego, jako chorego Uimysło(wlp i hie^ezpieczne- 
go dla otoczenia um ieścć [wf szpualu piańst-wo- 
(wjym w1 Tworkach.

Trocki ambasadorem u  Paryiu?
PARYŻ. 8- października. (P at.) Dzienniki 

rosyjskie wychodzące w Paryżu donoszą, że 
Ty odki m a być (wkrótce zam ianowm iy ambasa­
dorem (wj Paryżu. Nominacja jego pozostaje wi 
z(w(iązku z niezadowoleniem irządU moskiewskie ­
go z działaliności posła sofwjeckiegc w; Berli­
n ie  Krestińskiego, który (ma być zastąpiony 
p|rzez do+ychczasofwiego ambasadora w ! Pary* 
żUl Kpassina.

Kongres Unii międzyparlamentarne),
W ASZYNGTON. 8. października. (P at.) 

kongresie unji międzyparlamentarnej U f dysku1- 
sji nad ispirafufą unj-i celbej twierdził p liski, 
że unja celna możlilwja jest tylko wledy, gdy 
do niej przystąpią (wszystkie pańtwsa gospodar­
czo silbw, i gdy zostanie przeprowadzony po­
dział pirac. W zakończeniu obrad prof. D em ­
biński podziękolwjał 'w imieniu całego kongresu  
Stanom Zjedn. za gościnność i pomoc- P rzr  
(wyborach do pady Unji powołano ponięAynie 
pirof. Dembińskiego i senatora Bifzka a jako’ 
zastępcę piosła Zamorskiego.

Frank francuski maha się
PARYŻ 8. października. (P at.) KomuUikat 

ministcirstiw(a finansów stwierdza, iż ostatnie o- 
peyiacje na giełdach (vv' Paryżu i zagranicą, 
które doprofwbdzity do podniesienia się o kilka 
p|unktó(w! walut wysokocennych, m ają charak­
ter, jwfyłącznie spekulbtywny. Rząd w ychodząc  
z założenia, żc stabibziacja kursu franka jest 
absolutnie niezbędną, zdr-cydo|wlany jest ener­
gicznie inter(wtenjo'w:ać 'w celu przeciwdziałania 
tym  machinacjom o|raz y  [odpowiedniej chwili U4 
ciec się do pom ocy kapitału1 rezerWIOwego 
stw orzonego p,rzez pożyczkę Morgana a do­
tychczas jeszcze zupełnie nietkniętego.

Nowy kalif
PARYŻ. 8- października. (P at.) „Matm" 

donosi z M adrytu, iż na[vv(y kalifat MUlei Hassa- 
na zostanie ogłoszon y fwf obecności PrunS1 de 
Rivery (wpdrU!giej połow ie października. Primo, 
de Rivqra pdwjróci następnie do M adrytu po- 
(wjieirzając funkcję wysokiego komisarza strefy! 
hiszpańskiej jednem u z geneyałóiw', obznajomio- 
n ego  dokładnie ze spra[w(ą marokańską.

PsrypEfjB lodzi pudisodnej
TALIN. 8- października. (Pat.) Jak donosi 

estońska ag. tel- rosyjska łódź podWódna, k tó ­
ra Iwledhiy pogłosek miała doznać uszkodzenia  
podczas odb}fv[ania podróży, ukazała się wer 
Środę b. m. W' pasie estońskich wód terylorjal 
nych. Koiinenda łiodzi ośfujiadfczyła estońskiej 
straży pogranicznej, że  przyczyną zjaWiien.a siq 
łodzi na (Ufodach estońskich była  konieczność 
szukania schronienia przed burzą. Po dwugo­
dzinnym pobycie (wj zatoce łódź pogrążyła aę; 
£v( wfcudfęf i [odpłynęła w  kie|r!u!nku północnym.

Wojowoda na zjeźd te monarchistów!
W  Toruniu odbyt się ,zjazd m onarchistów. Otóż 

wlarpzawski „Kurjeu Polski ‘ donosi że na t jm  z je i-  
d a e  bvt obecny... wojewoda pojnorski p. W acho­
wiak. Mogło p. W achowiaka me; kręnować, że jest 
enpeerow.cem (szyld to bardzo niejasny’’ — ale  woje­
woda w państw ie republikanskiem, uczestniczy w  zjeź- 
dzie przeciwników republiki 1

W  życiu1 politycznem dzieją się w Polsce dziwy 
niesłychane taki p. Korfanty, podpora Lewiatana i 
gleneralissimuls chadecji, byłby me do pomyślenia gdzie­
indziej !

Ale jakież panuje rozprzężenie w administracji, 
jeżeli dygnitarz republikański me wzdraga się frater 
ni zowąd z wrogami tego ustroju, k tóry  m u powie­
rzyć wysokie stanowisko!
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Zastraszający wzrost bezrobocia.
1 S 5 0 4 0  b e zro b otnych.

W edług danych Państwowych Urzędów Pośrednic­
z ą  Pracy, ostatnie tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za czas od  19—26 września rb . wykazuje ogólną 
przyuczoną liczbę 195,010 bezrobotnych. W  stosun­
ku! do poprzedniego tygodnia liczba ta  w ło s ia  o 3,230 
osób. Większy wzrost bezrobocia zaznaczy! się w n a­
stępujących ośrodkach: na terenie Górnego Śląska o 
240 osób, z pow odu zwalniań robotników z k o p a lń ; 
W Sosnowctu o 1.600 osób, wskutek zwolnienia robotni­
ków z fabryki włókienniczej „Zawiercie"; w  Rado­
miu o 630 osób, z pow odu redukcji w zakładach gór­

niczo-hutniczych „Stąporków "; w Lublinie o 430osób, 
wskutek zwolnienia z robót publicznych; w Grodnie 
t> 320 osób. z  oow odu1 zredukowania robotników w 
nieanieLskiej fabryce wyrobów papierowych, oraz w 
fabryce tytoniowej, w BialysloKU o 150 osób, zwol­
nionych z fabryk włókienniczych.

Natom iast dano pracę: w Częstochowie 100 robot­
nikom przy  robotach kanalizacyjnych i w hucie szkła, 
wt Szamotułach _.13Q robotnikom przy robotach 
rolnych.

Ja k  endecy grabią skarb państw a ?
Już zeszłego roku przypuścili prywatni spieku- ’ dochody. Za czasów austrjackich dawała na czysto 

łanci z doktorejn Tarnawskim, właścicielem lecznicy j Aulstrji 500 tys. koron, a zatrudniała d \yi razy większy7 
w1 Kosowie, na czele szturm  na państw ową salinę persona! robotniczy i urzędniczy niż obecnie. Dziś
W Kosowi?. Dr. Tarnawski, ufny w  pomoc, narodowych 
dem okratów , chciał wywłaszczyć sk;u'b państwa z tej 
saliny i urządzić sobie w niej prywatne kąpiele solan­
kowe. Zamach został wówczas odparty, nie endecy 
nie spoczywaj ą i obecnie znowu- na ekonom icznym po­
bojowisku szukają żeru dla swoich prywatnych inte­
resów' Niedawno do Kosowa zjechały dwa nieznane 
indywidua z Drem  Tarnawskim  na czelie i rozpoczęły 
Oglądanie zakładu naństwowego w Kosowie, informo­
wali się o  produkcji, cenach sprzedaży soli. ilości 
personalu itd.

Dn. 2 października rb. otrzym ał zarząd saliny 
W Kosowie zawiadomienie z ministerstwa skarbu  L. 
15705 (W. B.) 25, że. w najbliższych dniach zwiedzi tę 
salinę konsorcjum , organizujące się dla wydzierżawie­
nia salin kosowskich, przyczepi ministerstwo skarbu 
poleca, aby7 tem u konsorcjum  udzielić jaknajdokład- 
hiejszyicli Wyjaśnień o stanie zakładU. Drogami tajnymi 
zdąża rząd do odstąpienia państwowego m ajątku pry­
watnym  przeds ębiorstwom. Jest to niesłychane m arno­
trawienie m ajątku1 państwowego na rzecz prywatnych 
kapitalistów'. Salina Kosowska jest saliną, która daje

czynniki decydujące postarały  się o t0 , że koszta 
produkcji podniesiono i zewsząd podnosi się zarzuty 
przeciwko prowadlzemil tej saliny w7 zarządzie pań- 
stowym , aby tylko utorow ać drogę dla prywatnego 
interesu endeckiego. Mimo tego, że koszta produkcji 
1 tony soli w Kosowie wynoszą obecnie 91 z!, to i talk 
skarb państw a zarabia na każdej tonnia przeszło 168 
zł., albowiem pobiera za tonnę soli w handlu1 200 zł. 
Nie Jrzeba dodawać, że z punktu  widzenia interesu 
państwowego istnienie pańswowej salliny w7 Kosowie, 
a więc na kresach, jest koniecznością, bo Winowi ona 
pewnego rodzaju ostoję państwowości naszej, a nadto 
daje pracę dla znacznej ilości .robotników. Za Głą- 
bińskim, który7 ufny w pom oc narodow ej demokracji, 
okrada skarb państwa w dostawach wojskowych, idz a 
obecnie konsorcjum  pryw atne po łup nowy, a na j­
smutniej szem jest; że znajduje pomoc, u czynników 
rządowych.

Ozy p. minister handlu i przem ysłu K lam er wie 
o tych machinacjach i czy to odpowiada jego po­
lityce ? ' i

Ą 1
pomyślne. I tam  byi artysty pogor.sżył Się znacznie,-

Jcdnak — w wielkich środowiskach sztuk', gdzie’ 
odbywa s:ę m iędzynarodowa wymiana produktów  kul­
tury, gdzre spotykają się Wielojęzyczne czasze m oż­
nych z obu półkuli, a dolary, franki i funty przele­
wają Się wielką falą — udaje się czasem wybitnej 
indywidualności zwrócić na siebie uwagę i śejągnąć 
uśmiech Fortuny, tak rzadki naogó! wśród artysty­
cznego „świata.

Jednym  z tych. którzy się stali od kilku lat 
„m odni" w Paryżu a raczej tym , który nrze-liry­
tował wszystkich swem „powodzeniem, jest ekspresjo­
nista Kees van Dongen — z rodu H olender. «

Bogaci bankierzy, Anglicy i Amerykanie, płacą 
m u od, 100.000 do 300.000 fr. za portret.

Toteż w spaniała willa van Dongena w pobliżu 
L asku Bulońskiego, urządzona z iście książęcymi prze­
pychem, słynie w  Paryżu' z luksusowych (irzyjęć, o 
których dziwy opowiadają.

M alarstwo van Dongena charakteryzuje przędę- 
wszystkieną ogrom ny kult dla barw y — jai. o w arto­
ści dLa ekspresjonistów pierwszorzędnej. Poz-aUmi por- 
trety van Dongena m alow ane z wielką kulturą i 
wiedzą m alarską, posiadają też przepiękną 1-nję.

PrzeEk yiytiOFEm! fia Kasy Chorych ŚiriatymB.
Powiat nasz czyni nadzwyczajne wysiłki do wybo­

rów  członków Rady Powiatowej Kasy Chorych. Roz­
chodzi się o odparcie zakusów obszarników' na tę in­
stytucję, którzy są mniemania, że ich fornale z braku 
uświadomienia w rzucą do u rny  bez-krytycznie kartki 
wyborcze, wręczone im przez ich chlebodawców, a za­
wierające nazwiska pańskich lizitniów.

To niebezpieczeństwo opanow ania instytucji ro­
botniczej przez wrogie elementa, zjednoczyło wsizyst- 
kio stronnictwa polityczne i odłam y zawodowe bez 
różnicy 'wyznania i narodowości. W yrazem  tego zjedno­
czenia był wiec, odbyty w dniu 4 października br. 
W salach Magistratu. Do Prezydjum  wiecu weszli 
przez aklam ację delegaci P PS  i innych zrzeszeń za­
wodowych pracowników, związku cechów kupców, wol­
nych zawodów i reprezentant fabryki tytoniu' w Za- 
błotowia. Przewodniczącym wiecu1 obrano zastępcę bu r­
mistrza Ip. Leona Teodorowicza, a jego zastępcą adw. 
p. D ra Iwona Semaninka.

D yrektor Kasy chorych p. Artur Massler w  prze­
szło godzinnetn przemówieniu przedstawił zebranym  
W ogólnych zarysach, najważniejsze postanowienia li­
sta wy o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, szczególnie'-w odróżnienia od  ustaw y obo­
wiązującej za czasów byłego zaboru austrjackiego. — 
Wyk.azał zebranym  korzyści z ubezpieczenia co prze­

ważna część robotników już zrozum iała i chętnie garnie 
się do tej instytucji. W  dalszym ciągu przedstawił 
spraw ozdaw ca datami statystycznymi rozwój ubezpie­
czenia n a  wypadek choroby i zwiększenie się świad­
czeń na rzecz ubezpieczonych w  roku  1925, przy­
czepą okazało się, że w1 niektórych działach świad­
czeń, w7ydano w okresie 9 miesięeznem ro k u  1925
0  bLsko 100 proc. więcej, aniżeli w roku1 1921. W  szer­
szym Wjwodzie objaśnił p. M assler zebranym  postano­
wienia ustaw y wyborczej do W ładz Kasy Chorych
1 polecając instytucję tę  dobrej wuli i bezstronności 
robotników i pracodawców, zalecił im wybór ludzi 
sumiennych i m ających na oku dobro tej instytucji 
społecznej.

Po dyskusji, w' której zabierali głos zastępcy 
różnych ugrupowań społecznych i politycznych, uchwa 
łono pójść solidarniej do urny wyborczej i wybrano 
dwa komitety (z łona ubezpieczonych 1 pracodawców-) 
z poleceniem porozumienia sfę z odnośnymi grupami 
w1 / a  błoto wic i przedstawienia na zgromadzeniu1 w 
dniu 18 października 1925 listy kandydatów  na człon­
ków Rady tak z  grupy ubezpieczonych, jak i z gru 
py  pracodawców, obejmujących wyborców Sniatyna 
i Zahłotow7a łącznie.

O ten Zwarty front rozbiją się zakusy obszarników 
na instytucję, nie 'dla nich stworzoną. \

Ze świata artystów.

'ftis zw y k ła  dola malarza.
Powszechnie znany jest obecny los naszych arty­

stów, zwłaszcza m alarzy, rzeźbiarzy oraz innej braci 
Apolłińskiej.

Sztuka, jakkolwiek t0 sm utne i niesłuszne, stała 
Się istotnie: zbytkiem.

Może być dostępna tylko m alej, r.eslychanie m a­
łej liczbie uprzywilejowanych, a  nierównie licznej.sza 
rzesza choć pragnie jej czaru, musi poprzestać na 
westchnieniu: „igdyby to m ożna"....

Zaostrzona walka o 'byt ogromnie liche uposaże­
nie stopy ży.e.iow'-ej do ostatecznych granic — me są to

warunki, sprzyjające rozwojtowi sztuki i poWouzeniu 
artystów,.

Żaden artysta, m alarz czy .rzeźbiarz nie jest dziś W 
stanie żyć ze swej sztuki. Może jedynie — zginąć z 
głodu1 i nędzy. .

Ogólna stagnacja dotyka tych artystów  boleśnie. 
Naw et t. zw. „Salony" zajm ujące się sprzedażą dzieł 
sztuki, po części zamieniają się n a  „intratnjejsze" przed­
siębiorstwa, po części wiodą żywot sucho buczy.

Toteż artyści nasi starają się zawsze o posiadanie 
obok swej sztuki jakiegoś zawodu, który daje stałe 
dochody, a więc byw ają ,,z zasady" profesoram i, de­
koratoram i w  teatrach, rysownikami pism illustrowa- 
nych itd. Żei na tem  cierpi ięh rozwój, jako artystów  
indywidualnych — niema dwóch zdań.

I  zagranicą stosunki w  tym  wrzględzie nie są zbyt?

E c h a  a rtyku łu  o oszczędnościach 
kolejowych.

Artykuł nasz na tem at rabunkowej gospodarki Mi­
nisterstwa kolei drukami kolejowymi znalazł — o ile. 
nas słuchy dochodzą — żywy oddźwięk w Merach 
lwowskiego kolejarstwa. Wcale nie dziwimy aę temu. 
W szak w» pracownikach kolejowych tkw7i głęboko w'ko 
rżeniom- instynkt państwowo-twórczy, troska o po­
m yślność państwa i kolejnictwa, czego nie zawsze 
dostaje u góry, a zwłaszcza ludziom, przywykłym  
ongiś do carskiego knuta. choć równocześnie do nigdy 
nie kontrolow anych stosunków  czynowi)iczydi. Takie 
przecież ładne kwiatuszki, jak Landsbergi mogły się 
rodzić jedynie w' Rosji, a w7 odrodzonej Porseo zaży­
wać do czasu „rozgłosu" tylko dzięki „cieplarnianej"' 
atmosferze Jasińskich, Tyszków i t. p .

Zwrócono nam  jednakże uwagę na okoliczność 
iż poruszyliśm y sprawę zbyt oględnie, że nie uderzy- 
-iśmy w- wielki dzwon, iż m oże me chcemy psuć 
erwi p. Tyszce.

Otóż tak nie jest. P an  Tyszka bowiem przełkną? 
jUż od  nas niejedną gorzką pigułkę, naturalnie dobrze' 
zasłużoną, a  osobliwie^ pigułki, przysptosobioue przez 
to w. posłów : Moraczewskiego, KUryłowicza i Itausne-' 
pa. N a cóż się wszakże przyda zbytni krzyk i dobitne7 
słowo, gdy ludzie dzisiaj tak nieraz m ało ważliw7i5|  
gdy czują za sobą ...„plecy".

Zresztą chodzi nam  głównie o zapobieżenie m ar­
notraw stw u, o obronę Państw a przed mercuzumem,

jVftmochodera.

Hie bardzo biedni profesorowie.
W związku z bezprzykładnemu opłatam i utuwep- 

syteckiemi, jedno z pism warszawskich dem askuje „bez­
interesowność niektórych profesorów uniwersytetu, k tó ­
rzy  się bogąeą kosztem  głodem przymierającej m ło- 
.dzieży,

t tak pismo k> twierdzi, że jeden z profesorów  
Wykładający na pierwszym  roku  prawa, ^obierający 
miesięcznie około 1200 zł. pensji, egzaminuje rocznie 
około 1100 studentów z trzech przedmiotów. Za egza­
min z każdejgo przedm iotu pobierał dotychczas 3 zł 
czyli w  sumie za egzaminy otrzym yw ał rocznie piękną 
kw otę 9.900 zl. Ponieważ obecnie op ła ta  egzajmnacyj 
na została podwyższona dwukrotnie tj. zamiast 3 zł 
wynosić ima 0 [Cty profesor ów za egzaminy .rocznie 
otrzym ywać będzie 19.800 zł., co razem  z jego gażą 
miesięczną czyni 34.200 zł. rocznego dochodu’.

Przykład drugi Dziekan wydziału prawnego, jako 
profesor otrzym uje pensję 1100 zł. miesięcznie, ea dzie- 
kaństwo 1400 zł. miesięcznie razem  2500 z ł-  co stanowi 
roczną gażę 30.000 zł,Pan dziekan egzaminuje rocznie 
o,koło 1100 studentów, co ..eaług obecnej opłaty po ­
zwoli m u  zarobić 6600 zł. Poza tem  przewodniczący 
Komisji egzaminacyjnej (podpisuje świadectwa) i za 
tę czynność otrzym uje również po  6 zł., tak jak za 
egzamin, dzięki czemu1 m oże schować do„ kieszeni 
nowych 6600 zł. Ogółem więc, dziekan wydziału praw ­
nego po zastosowaniu1 nowej skali opłat zarabia ro­
cznie 43.200.

Czy to  pięknie by profesorowie bogaejfe się ko­
sztem, studjujących głodomorów’, którzy często — gę­
ste żyją tylko chlebem i a odą?
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G ro źb a  hegemouji Am eryki nad św iatem .
Sił!a b,roni z i  obala z buli . l /ć  stare państwfa. 

a notvv,a KŚSblfeiować. ałc jest ona bezbronna, 
Wfobee potęgi ekonomji. której najświeższy roz- 
zjwjój zapoczątkował epokę n ow ego  podziału1 
WJadz! nad św iatem .

Sifwjje^rdzonym faktem jesl, że
PUNK T CIĘŻKOŚCI ŚW IATA PRZENIÓSŁ  

S IĘ JUŻ Z EUROPY DO AMERYKI.
N aogół przypisuje się to  tom u; że centrum 

fin-ajisojwie przeniosło się z Londynu1 do N ow e­
go Yojrktt gdzie (Urf skarbcach na W a llstreet 
znajdWjie się połofwfa zapasów złota  całego, 
śiwfiatą że  Eujropa stała się dłużnikom  Ame­
ryki. Ale pofwfczechnie przeoczą ssę; że fman- 
sctwia hegem on ja  Ameryki nad Europą jest 
tylko fw!y,razem wzrastającej1 przew agi pirotfuk* 
tyjnych  s ił Ameryki fwtobyc tychże sił EUro- 
p y  reszty  iśjwtata. Proces ten  przyspieszyła 
-$vbjna św iatow a, rozpraszając grom adzone 
pirzez jwjieki s k a r b y  EuirolplyT zamieniając ją z 
Wiejrżytieja1 na dłużnika Ameryki.

Aimtryka [w! ostatnich tatach uzyskała ogro­
m ną prztjw|agę rad Europą 
W E W SZYSTKICH GAŁĘZIACH PRO­

DUKCJI
o czejm śtvv(iadczą następujące cyfry: Zbiory 
iu o ż a  ńv[, Entropie spadły W latach 1914 — 
1922 z 121 na 90 miijonófwl tonn. — W  tym sa­
mym czasie' W zrosły w Ameryce z 139 na 159 
miljonófw[ tonn. Udział Eujropy w  św iatow ej 
produkcji |w(ęglia spadł z 54.6 na 4 7 9  proc. — 
WdziaP Ameryki podniósł ssę z 39.8 na 4 4 7  
proc. Udział Europy !wl protitikc]i ro p y  spadł 
2 21,6 na 6.3 proc., 'Udział Ameryki podniósł 
s ię  z 72.5 na 87 p roc; produkcja rudy żela­
zn ej spadła [yvj Europie z 58.4 na 50-9 p io a  
fwf _ Am eryce podniosła się z 41.2 na 46.8 prc. 
Taki sam odfwfrotny stosunek W ykazuje pro­
dukcji (miedzi. ołofwju, cynku,, cyny ; i atumi- 
njuiir

Tetn proces, przesuwający ekonomiczny 
punkt ciężkości śfwjiata z Europy do Ameryk), 
przyw ieszają, jeszcze dfwta elementy', poczynają- 
ce odgryfwjać najw ażniejszą rotę w  gospodar­
ce  śtwjiatowtej:

R O PA  I SIŁA WjODNA.
Koń" sy, się już ejra pary. |wjęgl|a, żelaza. Na 
tUnaaimencie fwjęgia kamiennego wzniosło się po- 
w żlie  mpprjnm brytyjskie, na fulndamencie wię- 
9ta i żelaza pofwjstałio państwo niemieckie. O­

becnie atoli hegem onję Iwfęgla zastępuje he- 
gem onja popy i siły  god n ej. Ciężkie kryzysy 
(wfęgtowe w  Niemczedh, Anglji, Polsce, w  
CzechosłoYjacji, iwe ',wszystkich krajacn, pro- . 
duilaijących k\rięęjicT nuszą się zaostrzać; p otę- , 
żn e  miasta, pojwlstałc w zagłębiach w ęg lo - j 
fwjyclii. będą się ' wyludniały, upaść musi siła j 
polityczna, zbudojwSana na bogactwie w ęgla , jj

W ładzę fwf przyszłości będzie posiadał ten ' 
kontynent, Który j

ROZPORZĄDZA NAJWYDATNIEJSZEMU  
ŹRÓDŁAMI OLEJU, NAJBOGATSZEMU SI­

ŁAMI W ,©[)N#M I.
A kraie.ni tym jest Ameryka (udział EUropy 
iw[ światowej produkcji ropy w ynosił 'wd osta­
tnim  roku1 6.3 proc., udział Ameryki 87 p,rot„ 
rezeifwjoar sii europejskich wodnych wynosi 45 
.nuijoiiójwf HP., rezerw o ar Ameryki 116 imljo- 
nó(wr H P.

W ziąć tu  trzeba jeszcze pod Uwiagę, że ro- 
zjwfój sił' produkcyjnych amerykańskiego kon­
tyn en tu  odbiyjwja się bez przeszkód, jakie wt Eu­
ropie tjwprzy rywalizacja w zajem na państw!, 
i ciągłe zbrojenia fwjojenne. Podczas gdy iv  A- 
męryce (w|zrost s ił produkcyjnych potrafi nie­
jako (wessać całą siłę roboczą jej ludności, z 
fantastyczną szybkością [wtzmaga się w  Euro­
pie jwielomiljonowa armja bezrobotnych.

Europa
NIE POTRAFI W YTRZYM AĆ KONKU­

RENCJI
z prpdukcją i finansojwją siłą Ameryki .wobec 
groźby odpadnięcia jej k o l o n m e  potrafi z 
czasem fwyrżyw ić nadmiaru1 sWej ludności. A 
pirzytem kryzys je j zaostrza się przez wlzmaga- 
jące się niebezpieczeństjw(a wojenne: n ow a w oj­
na pyzypieczętojwjałaby politycznie l.o, co się 
pyzygotolwfuje ekonom icznie: likwidację euro- 
pejśl tej' jwiłiadzy (W św iece.

Tyjko zjednoczenie Eujuopy, tylko złączenie 
się 'wjszystkim jej państw; p  Zjednoczone Sia­
n y  eńlropejskie, może nasz kontynent uratolwiaćj 
ud upadktfi. I '
TYLKO W  SO C JALIZM !t 1'KWI IDEA, 
jwtznosząca s ię  ponad poszczególne nacjonali­
zmy', rozryiwjające W spólnotę eulropejską. Dla­
tego (ratunek Europy m oże b yć tylko dziełem  
flfllasy obotniczej, tylko socjalizm może je; 
przylwirócić zdrowie.

śfwiata zdarza się, że  dwia ca ła  niebieskie ze ­
tkną się Wj swych drogach. Jeśli te  gw iazdy są 
ciałami cemnemi, t. j. jeśli są juiż zu p ełn e iwfy- 
stygłe i nic śjwSecą, me możemy1 obserw ow ać  
ich drogi, zwłaszcza, że chodzi tu  zwykle o 
gfwfiazdy, oddalone od nas o  w iele tysięcy lat 
św ietlnych. W  chwili atoii spotkania Się takich  
d|w)óch ciem nych ciał na jednej drodze, potężne  
zdepzenfe sprajwlia, że jedno z mch albo obą 
zapalają się i fwjówczas widzi się je jako św ie­
cącą masę aopóty, dopóki proces palenia ssę 
nie jest skończony. Potem  giną z.nolwfu w  bez­
kresnej przestrzeni fwjszechświata.

Nofwla gwiazda, którą zobaczono w obser- 
jwjatorjach amerykańskich, ma się znajdować .w 
ogonie meteorólw. Ukazanie się zatem leg o  cia­
ła  świecącego m ożna wytłum aczyć tern, że do- 
staiwlszy się w  rój m eteorytowy za p ło n ę ło  o -  
gniem  skutkiem ciągłego uderzania o me tych  
małych ciał niebieskich.

W  podobnych fw(ytpadkach chodzi o ogrom ­
n e katastrofy kosmiczne, których natwfet w  
przybliżeniu (wyobrazić sobie me możemy i w o ­
bec których straszne fwfybUchy (oroturberancje) 
na siońcU m ożna porólwhać tyiko z szelestem  
(wjiatru wśród dj'zew.

N o w e  k o n a ł y  K o p e n i k o w s k i e .
tych dniach zd a rzy ł się w Berlinie w ypadgk 

" 0 p rzypom inający  k aw ał szc,nvca V eidta, w mia-
1 niemieckiern K opcnick, któj-y przchraftszy ' się

za  kap itana  w ydał ro zk az  w ydania  sobie Wszystkich 
pieniędzy z  k a sy  miejskiej.

O to  dw aj dowcipni zlodziejej uzlirojeni w fat- 
« z jw e  legitym acje ta jn e j policji, w podrob ione rozkazy  
A resztow ania — ograbili .dwJJ' posłańców  bankow ych  
z  w ^ k sze ; sum y  pieniędzy w  _  sam ej dyrekcji policji 
berlińskiej! Zaczepili fu i& cjonarjuszów  bankow ych  na 
ilscy, naprow adzili do pustego poko ju  w dyrekcji ta jn  

td e b ra h  On k u fą r z pieniędzm i i kazali czekać ,u  po- 
kw ttow anie odbioru. D opiero  po  kilku godzm ach bez- 
skutejem edo czekania w zbudziło Się podejrzen ie  u  are- 
satow lanych", tak , że odw ażył, slę p rzek io c :v r  ’w re- 
|? c ie  p ró g  pustego  ;pokoju

T u dopiero wyszło na jaw, że padli ofiar ą oszu­
stów, k tó rzy  na oczach policji ograbili biedaków z 
pienięctay.

Oczywiście ślad  p o  sp ry tn y ch  drabach  nie p o zo-

Inaego  ro d za ju  oszustw o, ty lko  w znacznie zrnniej- 
szonyeb rozm iarach  popełniono praw ie w zorem  Kó-
I1TIW  I I I M M M  - ____

penikowskim w Warszawie. Tu oszust nie stawił się 
osobiście, lecz posłuży ł, .się telefonem.

Oto jakiś głos wezwał do telefonu portjera hotelu 
Rolonja.

— l la l lo '. .  panie port jerze, mówi gen. Zaruski 
z Belwederu. Pewien człowiek jprzyniewe tam  do pana 
list dla inn ie proszę go przejąć, oddawcy w p łac ić  
18 zł., a po tem  list natychmiast przysłać mi przez
umyślnego do Belwederu.

— Rozkaz, panie generale — brzmiała odpo­
wiedź portjera.

W krótce istotnie przyszedł jakiś człowiek, przy­
niósł list, o trzym ał 18 zł, > poszedł sobie.

W  jakiś czas potem  do Belwederu wezwano poli­
cję i pddano w jej ręce chłopca hotelowego.

Kazano go zatrzym ać wobec tajemniczej jego misji 
z listeim do gen. Zarńskiegc W  liście bowiem odre- 
sow&nyni do generała znajdowała się drugo koperta, 
adresowTana znów do prezydenta Jabłońskiego, a w 
tej zaś czysty skraw ek papieru.

Policja irzecz niebawem wyjaśniła, Okazało się, 
>żc: w iezultu&e ofiarą oszusta pad ł portjer i chłopak 
hotelowy.

Katastrofy u a wsze< hświecie.
Ame;rykańsKie obserfwjatorja doniosły nig- 

o ukaza n iu się nowej, nieznanej do tą ej 
Od czasu do czasu1 tell i ów1 astro- 

’ odkryje taką gfwiiazdę, która przez p,e- 
^ tfes  świeci na niebie jako gwiazda dru­

giej albo trzecie i (wielkości, poczem zwolna 
Śwjiatlo je j gaśnie i wjreszcie Ujrzane ciało nie­
bieskie znka zupełnie.

Jakaż jest przyczyna ż jajwfiania się ■ zni­
kania takich gfwńazd ? W. bezkresnym  obszarze

£iti3raiura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W EL W O W IĘ .

Piątek o "odz. 7.30 wiecz. „Codzieimie o piątej..." 
Prem iera. F arsa  w 3 akt. Hennec[uln‘a i Veber‘?

Sobota o godz. 3 popoł. przedstawienie dla m ło­
dzieży szkolnej „Zaczarowane koło*. Baśń dram a­
tyczna w 5 akt. Lucjana Rydla.

Sobota o godz. 7,30 wiecz. „Codziennie o piątej..." 
koinedja.

Niedziela o godz. 3.30 popoł. po  cenach do połowy 
zniżonych „Rom ans zeszytowy", komedja.

Niedziela o  godz. 7.30 wiecz. „Tosea", opera

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Piątek o godz. 7.30 wlecz „Noc Anionji".
Sobota o godz 3.30 popoł. po cenach do połówjr 

zniżonych „D oiina1 . operetka.
Sobota o godz. 7.30 wiecz, „Noc Antonji". kom.
Niedziela o  godz. 3.30 popoł. jpio cenach do połowy 

zniżonych „Taniec o północy?". Sztuka.
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Dwaj mężowie Pani 

M arty", kom edja.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL
ul. Jagiellońska L 11),

Od soboty gościnne występ; pp. Adeli i Sam uela 
Lerescu z Rumunji.

POLSKIE TOW. MUZYCZNE W E LW OW IE.
Piąten 9. października: I. Koncert symfoniczny 

z udziałem VASY PRIHODY. * 928-3

TEATR W IELK I, dziś, w piątek, występuje z p re­
mierą, głośnej farsy, popularnej spółki irancuskief, 
M llennequin‘a i JP. Yeber a „Codziennie o piątej..." 
w wykonaniu pp, Łozińskiej, Michnowskiej, Skrzydlew­
skiej, Bieleckiego, Fetnera , 0komi(4uego._ Rasińskjego 
Relskiego, Rzęckiego i Zabielskiego, w reżyserji p. 
Okornickiego, w nowej oprawie dekoracyjnej. Arcy- 
wesola farsa ta, z olbrzymiem powodzeniem obiega 
i dotąd wszystkie sceny stołeczne polskie, odnosząc 
wszędzie uiebywały sukces.

Ju tro  — w sobotę — wyjątkowe o godz. 3 poptoł. 
odbędzie -ię pierwsze popołudniowe przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej. Zostanie oaegrana wspaniahi baśń 
dram atyczna Lucjana RydLa „Zaczarowane koło", w 
wykonaniu najwybitniejszych sił zespołu, pod reży- 
serją dyr. Barwińskiego.

TEATR NOWOŚCI. Ju tro  w sobolę popołudniu, 
po  cenach do połowy zniżonych, ukaże sie świetna ope­
retka Gilberta , Dorma“. której o s ta ta e  popołudniowe 
przedstawienie zapełniło widownię teatru: po brzegi.

„JE J WYSOKOŚĆ TANCERKA", piękna operetka 
Gótzefio. ukaże się po raz pierwszy n a  lwowskiej scenie 
T eatru  Nowości we w torek przyszłego tygodnia w 
przygotowaniu reżyserskiem  p. Kuhgowskiego i m u- 
mużycznem p. Seredyńskiego. Obsadę tw orzą ,iajwy- 
bitniejsze siły zespołu z pip. Grabowską (rola tytuło­
wa), Rapacką. Ostrowskim, Sowińskim Szoslandem I 
Tatrzańskim  w rolach Równych.
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H ó ź n e .
REKLAMA W&lAMERYCE. W  Stanach Zjedno­

czonych Ameryki reklam a tak się panoszy, że nie za­
trzym uje się nawet przed cm entarzem . W pewnem  
mieście w stanie Ohio na cm entarzu widnieje fakj ha- 
pis na okazałym grobowtcu': „Rod1 tym kamieniem spo­
czywa Annie Hawkins. Umarła ze zmartwienia., z p o g o ­
dni straeonej piękności. Nie spotkałoby jej to, gdyby 
co 'wieczór przed położeniem się do łóżka nacierała 
sobie tw arz "kremem firmy H. S. Cartes i Syn. R ożna 
jgo otrzym ać w każdej większej aptece”. Inny na­
pis jgłosi: ,.Tw spoczywa Edward M i. Kremier. Zmarł 
nagle, przyłożywszy sobie do skroni lufę rewowleru 
Parsiynmona. tej broni, której dają pierwszeństwo wszy- 
cy, zamierzający przedwcześnie opuścić ten podół pła­
czu”. A nawet jest taki: Tutaj ,m a spoczywać kie­
dyś . Joc Baum stam m  ze znanej firmy Baum stam m  i 
Chcpp, sprzedającej firanki i 'story, którą prov adzi 
k u  , zadowoleniu wszystkich klijentów”.

90-LETNI STARUSZEK — ROZWODZI SIE... W 
Ameryce, jak wiadomo, zdarzają się rzeczy niewiary­
godne. Oto najstarszy mieszkaniec miasta Indipendance 
w stanie Kansans, niejaki Chapman, liczący la1 93, 
wystąpił pa drogę sądową z jpjro^bą 10 rozwód. Przyznać 
należy, że motywy jego skargi rozwodowej są dość 
logiczne — Chapman oświadcza bowiem, że jego naj- 
większem życzeniem jest przeżyć w*4pokoju tę rzesztę 
dni, jaka m u jeszcze do życia pozostaje.

IN Au. ŻYCIE NA Ma RSIE. Astronom  w obserwa- 
łorjnin na górze W ilsona w Stanach Zjednoczonych, p. 
Jone, zakomunikował na zjeżdzie astronom ów Ameryki, 
że Udało m u się sposobem spektroskopicznym ustalić 
odsetek tleniu1 i wodoru w atmosferze Marsa. Według 
jego oblaftKincji pierwiastki te są tam w ilości daleko 
Jiiższej, diiż na ziemi. Ilość tlenu wynosi np. zaled­
wie 60 procent ilości jej w atmosferze dokoła wierz­
chołka EweresM , a w odoru zaledwie 3 procent ilości 
znajdującej się w atm osferze góry Wilsona, Stąd wy­
nika, że' jeżeli jest życie na Marsie, to nie może być 
qno takie jak na ziemi.

Jak  d łu g o  ży ją  zw ie rzę ta  d o m o w e .
Najdłużej z zwierząt domowych ąyje koń, który 

ctoichoda do 27 lat, a przy dobrej opiece i szczególnie 
pom yślnych okolicznościach może przekroczyć ten 
wiek o 3—5 lat. Krowa osiąga najwięcej 25 lat życia. 
Owca żyje 12 łat, pies dochodzi do 15, zwykle jednak 
żyja 12—-13 lat. Stara reguła, twierdząca, że na jeden 
rok życia psa przypada 6 lat życia ludzkiego, po­
lega zatem na słńsznej obserwacji.

W  M l ____ — — — *j.j

Jiommukaiij.
X KONFERĘNCJA PŁATNIKÓW I jMĘżÓW ZAU 

FANIA ZAGŁĘBIA BORYSLAWSKIEGO wyznaczona 
na 10. b. m . nie odbędzie się z pow odu pertraktacji 

'naftow ych we Lwowie; została ona odłożoną na

średę 14. październik? godz. 5 popoł. w Domu Lu-- 
dowym  w Borysławiu

—5 Scfcrełarjdt.

X UNIW ERSYTET LI D. ,m. A. MICKIEWICZA 
przyjm uje chętnych Towarzyszek i Towarzyszy do 
współpracy na „Scenie Robotniczej''. Zgłoszenia przyj­
muje Sekretarjat Uniw, Lud. im. A. Mickiewicza 'ul. 
Bourlarda 1. 5) w godz. 6—7 wieczorem.

„SIEN A  ROBOTNICZA” UniwL Lud. im. Adama 
Mickiewicza. W  sobotę dnia 10. b. m . o godz. 7-mej 
wieczorem odbędzie się próba w sah Rady Zw. Zaw., 
uf. Ossolińskich 10 (dawniej „Ul”). —2

Sprawy partyjne.
* POSIED ZEN IE O. K. R. odbędzie Sie w pią­

tek dnia 9. bm. o godz. 7-ej wieczorem, w lokalu 
„Dziennika Ludowego” Sykstuska 21/11.

Uprasza się to w .: Bednarskiego; Białkowskiego, 
Cyganika, Helia, Dr. Herschtala. Hoffmana. Langa. Na- 
hom ego, Nowak0wskłeg(, Pindydrego. Sadowicza^ So­
kołowskiego, Smu!ik0wską, Trawiecką. T alarka, Żelasz- 
kiewicza, Frólicha, Cegłowskiego. Dziurzyńskiego. Ki- 
sielawą, M oklowską i Purskiego o punktualne przy­
bycie.

|  Za wiersz. milm. 1 szpaltowy awyklo za takatem 
i  21. —-1S. Nadesłane Zł. — 86, w tekście ZI. — 60. W O G Ł O S Z E N I A SSŁs

H B i
Na i-«j str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Zł. — 10 ( 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowa o 2t ■/, droii J

KAINIT 15T1IBL jICKI
z pow odu zaw artości siarczanu potasu 

jest najlepszym  i najtańszym  n a w o z e m  pom ocniczym

p o d  k a r t o f l e
o ile zostanie u żyty w  jesieni.

KAStMIT STEBNICKI
jest najlepszym  i najtańszym  n a w o z e m  pom ocniczym

n a t ą k i i p a s t w i s k a
o ile zostanie użyty w  jesieni.

Lwów, dnia 1 wrześua 1925.
* Sądownie ustanowieni likwidatorowie T ow a­

r z y s t w a  „Wzajemność" w Sassowie, stow. zarej^ 
jz ogr, por. wzywają wszystkich wierzycieli tego  

[ Towarzystwa, aby swoje pretensje zgłosili u likwi­
datora Dawida Schalita wyciągu jednego r; ku.

| Dawid Schalit
; 44—3 likwidator.

:xxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxj

I N A  R A T Y 11
i  K s ią żk i S z k o ln e !

sprzedaje %,

Kstągarnia Ludowa s..j»X 2. i
Wszystkim Członkom Związków Zaw. za potwierdzę- 
niem Organizacji. Jedna trzecia część gotówki przy 

zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych. >|
xxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxx

Nabywać m ożn a: 877_
w  Biurze S p rze da ży Spółki Akc. Eksploatacji Soli Potasowych 

w e Lw ow ie, pi. S M O LK I 5. 
oraz w e w szystkich firm ach i s k ł a d a c h  r o l n i c z y c h .

LEON WASILEWSKI

ZARYS DZIEJÓOł 
POLSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ

Cena 2 zł. 80 gr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
C

L w ó w , ul. Szajnochy 2.

ŁTsrułłOtnym

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

BIEGŁY w składaniu oraz wulkanizowaniu pieczątek kau- i BILNIKARZ z długoletuia praktyką poszukuje posady. Zgło- QRAKTYKANT BIUROWY piszący biegle na maszynie po- 
czukowych poszukuje posadę. Przyjmie równie.; na • szenia: Imiał, Kołomyja, Legionów 192. * szukuje posady. Zgłoszenia do Admin. »Dzien. Ludów.«

prowincję. — Łaskawe zgłoszenia pod Józef Schulberg, 
Smocza 10.

V ASYSTENT FARM. poszukuje posady najchętniej we Lwowie. IIKADEMIK poszukuje lekcji. — Łaskawe zgłoszenia do 
Zgłoszenia pod .Asystent, do Admin. .Dzień. Ludów.. 1 »» Admin. pod .Honorarjum umiarkowane*.

£ s s t f p c a  f ta c z e łn . acedlakt i iced. ©dpolwl. B R O N I S L A łH  S K A L A K . —  D eu ^  L u d . S p . J o w  W y d .,  L w ó w , u l. L . S ap ie h y  7 7  —  .Tel. 4 9 0


